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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu z w y ją tk ienT n iedz ie lJi dni 

św iątecznych.

N um er pojedynczy kosztuje w miejscu i  n a  prow incyi 3 0  h a l .  ( 3 0  f . )
B iu r a  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i  ni. P o d w a le  3 . — E kspedycya miejscowa 

i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze num era do nabycia  w Ekspedycyi, ni. 
Czarnieckiego 12, w R ek lam .®  P r a s o w e j ,  C h o rą żc zy z n a  7 , w trafikach i biurach 
dzienników. — L isty  należy frankow ać.

R eklam acje  o ,w arte wolne od opłaty. K onto P. K. 0 . N r. 141.690.
Telefon R edakcji N r. 192. — Telefon A dm in istracy i 73.

Prenumerata miejscowa:
r o c z n i e .......................108'— K (108 Mk.)
półrocznie . . . .  64 '— „ 164 n )
ówierćroeznie . . . 27 '— „ (27 n S
miesięcznie . . . .  9’— „ (9 „ )

Za dostawę 2 K. (2 Mk.) m iesięcznie.

Prenumerata z przesyłką:
r o c z n i e .120*— K (? zO Mk.)
półrocznie . . . .  6 0 '— „ (60 „ )
cwierćrocznie . . . 30-— „ (30 „ )
m iesięcznie. . . 10-— „ (10 „ )

^Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek m iesięczny otrzym ają tylko eało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej1* za połowę rocznej prenum eraty  tj. 60 K. (60 Mk.) 

^Przewodnik" osobno prenum erow any kosztuje 120 K. (120 Mk.)
L is ty  i p rzesy łk i rękopisów  należy przesyłać do Redakoyi „Przew odiiika1* pod 

adresem : Lwów, u l. W ałow a N r. 31. 1. p iętro  (nad  m ezaninem).

,  C e n y t ° S ł o  s z e ń  (anonsów): W iersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 8 0 h . 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — D robn i ogłoszenia po 30 hkl, 
(30 fen.) od w yrazu, tłustym  drukiem  podwójnie.

N adesłane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.l, po kronice i kom unikaty 
4 K. (4 Mk.), za w iersz 4 łamowy lub jego miejsce m iary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 2C h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

W szystkie ogłoszenia przyjmuje A dm inistraoya „uazety  Lwowskiej**, Lwów, 
Podw ale 1. 3., w godzii_acn od 8—2 i  od 4—6 i R eklam a Prasow a, Chorążczyzna 7.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

N a c ie k  k Państw a postanow ieniem  x 
dnia 22 listopada b. r. zam ianow ał p. Ma­
cieja Biesiadeekiego KomieartPm Generalnym  
R zeczjpospo 'it j Pol i. i ej w Gdańsku.

Naczelnik P a ń .tw a  zam ianow ał posta­
now ieniem  z dnia 12 g radn ia  1919 r. p. 
Erazma M aj^w ske^o , profeso*em zwyczaj­
nym  archeologii pnedhistoryeznej w U n i­
w ersytecie warszawskim.

K ierownik M inisterstw a rolnictw a i 
dóbr państw ow y;h zam ianował zarządcę la«u 
w Sarajew ie inż. Józ>fa T lLkoita, zarządcą 
lasów i dóbr pm stw ow ych w zarzą Izie okrę­
gowym dóbr państw ow ych we Lwowie.

G enerrlny D e 'e g it Rządu dla Galicyi 
przeniósł ze względów służbowych rad  ę 
budownictwa inż. W ładysław a B c .zn .anna  
ze Lwowa do Stanisław ow a,

przeniósł komis»rza powiatowego W ła­
dysław a Pallę  Bocheńskiego z Krosna do Kra 
kowa,

kancelistów : M aryana P ro stk a  z T a r­
nowa do Przem yśla, M ichała Zmroczka z 
Trem bowli do D>browej.

G eneraloy Delegat Rządu zam ianował 
praktykantów  konceptow ych p l c y i  W incen­
tego  Ja łę  i F ra  nciszka Królikowskiego, kon- 
cypistam i policyi w dyrekcyi policyi w K ri- 
k .w ie ,

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zam ianował ukończonego słuchacza praw  
Jan a  T o u c iu k a , aplikantem  w ckręgu sądu 
apelacyjnego we Lwowie.

Rozporządzenie
Ministra bkurkn w przedmiocie przedłu­
żenia term inu obowiązkowej dostawy 
monet złotych 1 srebrnych oraz złota i  
srebra w atonie nieprzerobionym, nm za­
sadzie ustawy z dnia 7 listopada 1919 r.

Na za«adzie art. 2 ustaw y z d a ia  7 li- 
s t p iu i  1919 r. przymusowym wykupie 
m onet złotych i srebrnych  oraz Nota i sre 
b ra  w stan ie  nieprz»rob:onym (D t, Uat. Nr. 
84, poz. vba) przedłuża się wyznaczony r  z- 
porządzeniem  z dnia 11 grudnia  1919 r. 
(Dr,. U -t. N r. 94, poz. 509) term in obo­
wiązkowej dostawy złota i srebra, pod lega­
jących przymusowemu wykupowi, do dnia 
31 stycznia 1920 r.

M in ister Skarbu:
( —) W l. Grabski.

U S T A W A

i  dnia 19 grudnia 1919 r. w przedmiocie 
przedłużenia ezasu służby roczników  
1896 -1899, powołanych ua obszarze Do­
wództwa Okręgu Generalnego Krakow­

skiego.

Art. 1.
Popisowych roczników 1896, 1897, 

1898 i 1899, którzy na moey dekretu  N a­
czelnika P  ństw a z dnia 24 grudnia 1918 r. 
za Nr. 423 (D ziennik Rozk. W ojsk. N r. 14) 
powołami zostali i a obszarze G enertlnego 
Okręgu Krukowskiego do czynnej służby 
w o jsk o w j na okres 4 m iesięcy i którym  na 
moey ustawy z dnia 27 maia 1919 r. (D i. 
P r  P . P. Nr. 43 z daia 31 m aja 1919 r„  
poi. 307) chb  ich służby został przedłużony 
o 3 mie: iąoe —  przedłuża się czas służby

aż do czasu ogłoszenia w W ojsku Polskiem  
powszechnej demobilizacyi,

A rt. 2.
Popisowi, w art, 1. w ym ienieni, będą 

z chw ilą ogłoś enia powszechnej d®mobiliza­
c ji, w pierw szym  rzędzie zdemobilizowani.

A rt. 3.

W ykonenie ustaw y niniejszej poleca 
się M inistrow i spraw  wojskowych.

M arszałek Sejm u:
( —) Trąm pcsyński.

Prezydent M inistrów :
( —) L . Skulsk*.

Min., te r spraw  wojskowych :
( —) J . Leśniewski.

U S T A W A
z dnja 19 gradnia 1919 rokn w sprawie 
zmiany nstawy z dnia 28 l ip c a  1919 r. 
(i)z. Pr. P. P . Nr. (.3, poz. 377y o przy­
znania fankcyonarjaszom państwowym, 
nauczycielom bM ó! powszechnych 1 pro­
fesorom zakładów teologicznych nad­

zwyczajnego dodatku drożyżnlanego.
A rt. 1.

A rt. 6. astaw y z daia  28 lipci. 1919 
(Dz. P r. P . P. N r. 63) o przyznaniu fun- 
keyonaryuszom państwowym , nauczycielom 
szkół powszechnych i profesorom  zakładów 
teologicznych nadzwyczajnego dodatku dro- 
iyżuianego otrzymuje brzm ienie n as tę ­
pujące :

Osoby, upraw nione w myśl niniejszej 
ustawy do poboru dodatku drożyźnianego, 
jeśli stanow ią jed cą  rodzinę i mają jedno 
wspólne gospodarstwo, domowe, będą w y łą ­
czone z liczby jej członków przy obliczaniu 
wysokości dodatku drożyźnianego, w myśl 
art. 2 niniejszej ustaw y,

A rt. 2.
W ykonanie niniejszej us*awy poleca 

się M inistrow i skarbu.

A rt. 3.
U staw a niniejsza wchodzi w życie z 

daiem  jej ogłoszenie.

M arszałek Sejm u:
( —) Trąm pcsyński.

Prezydent M inistrów :
( —) L , Skulski w. r.

M inister S k a rb u :
( —) Grabski.

Upoważnienie.
W myśl punktu «. art. 2. rozporządze­

nia tymczasowego Rady M inistrów  z d u ia lO  
września 1919 r. (Dz. UsL Nr. 73/19, poz. 
428), Główny Urząd Ziemski upoważnia 
„Polskie F .u ro  Parcelacyjne** we Lwowie 
do prowadzania na teren ie  b. zaboru au- 
stryackiego p arce lac ji większych posiadłości 
ziemskich na warunkach. w?k»zsaycb w roz­
porządzeniu Prezesa Głównego Urzędu Ziem­
skiego z do. 22 października 1919 r, (M o ­
nitor Polski Nr. 231)

W obec tego, przenoszenie praw a w ła­
sności nieruchom ości ziemskich, podlegają­
cych podziałowi, dokonywanemu prrez „Pol­
skie Biuro Parcelacyjne** we Lwowie, nie 
wymaga osobnego zezwolenia, przewidziane­
go w i.rt 1 rozporządzenia tymczasowego 
R»dy M n istró w  z dn a 1 w rześnia 1919.

Prezes Gównego Urzędu Ziemskiego 
( —) w z. GilicsyńtSKi.

W arszawa, dnia 29 grudnia 1919.

Z  frontów.
Komunikat 

warszawskiego sztabu generalnego
z dnia 17 stycznia 1920,

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Od­
działy nasze koutjnuu jąe  ak c ję  na półno-

KONRAD CHMIELEWSKI. 5)

L A D A C O .
3 ? © T * r l e i 6 ć .

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ II.
z&wiera moc wątpliwości (c iy li Jasiow ą 
m etodę poznaw tnia życia) tudiież zde­
cydowanie ostateczne kwestyi: Czy bo­

h a te r m iał sum ienie.

P an  S iłło h u b , n&uczycie! Jasia, był 
typowym w y tc le jtń .em , W siystko na nim 
nie trzym ał) s ę  kolei, spodaie n :e f ęgał 
kamizelki, surdut nie m a i  guzków , o obu 
wiu, jak  o „Ryczywole już lam iK zcć wolę“. 
Rozgrom cny niegdyś pizesladow aniam i r ąuu 
io ss )j 'k ieg o , eks nauctyc:e ' g im nazjalny , po­
tem naue»yc:el szkół pryw tnych, został 
w k-ńcu urzędnikiem  pow atewym. Był cz<s, 
że pisał dużo do gazet — jodobno, później 
pił i długo i dużo, teraz ani n ie  p:s ł, ani 
n ie  pił, za to pocnował do -.ismi Żorę i 
kilku e lr i  go syna i żył jak łopuch przy 
dredze.

Przychodził do Jasia  na 1-keye p in -  
ktuam ie uczył go sum iennie, przygotowując 
do kl. 111. g :njn klasycznego, m iał prostą 
i si<zerą powagę obejścia i wielką dla s* o

jego wycbow u b t  wyrozumiałość. Był to 
znakomity nauczyciel — w dosłiw nem  tego 
wyrazu znaczeniu, — jedna z tych cichych, 
ukryty h wartości głębszych ciłowieezeństwa, 
który * h tyle gaśnie powoli jako błędne o g n i­
ki w ro im sU jch  Obrzydłówkach.

P an  Sołłchab nie lubił podręc n itów , 
nie pozwalał „kuó z książki**, uczył Jasia  
w ytrw ale sam swoją w łasną m etodą re to ry ­
czną wszystko mu w ytrw ale i powoi kla­
rując i do obmyśl n ia  ozcbistsgo poddając. 
W ątpliwości i n i ufa ści „naukowe** Jasia  
ni. tylko, że go nie drażniły, ale przeciwnie, 
rozbudzały jakieś gorętsze błyski życia w jego 
ciemnych, sm ętnych oczaeh.

— Proszę pana, dlaczego to p d M a­
ciejowicami były tylko siedm iolysięczne siły 
polskie, gdy ich tam  powinno było było być 
ze sto tysięcy? — ba iat ciekawy Jasio.

— Kraj, moje dziecko, by ł rozbity ni. 
dwa obozy Jed  n  obrał Kościuszkę dyktato­
rem, z drogiej strony...

— J u t  ja  wiem proszę pana — Ko­
ściuszko l y ł  maeon...

— Cóż inow u? Zkądżi to wziąłeś takie 
w iad eu rśc  ?

— J a  t ik  proszę pana z życia, —  tak, 
jak m i pan radził — z mojej obserwacyi, 
nie z podręcznika, —  doprawdy. Jak  stryj 
M ichał, co jest przecież inżynierem , chciał 
założyć w W słęrow ie straż ochotniczą, to go 
pan aptekarz zbojkotował, bo powiedział, że 
on je s t „mason “ — i pan  aptekarz ssm  zo- 
s t ł  b rjńdw ajstrem .

— Czy król Stanisław , proszę paua, 
nie był... aptekarzem ?..

— Dlaczego proszę pana u nas nie 
znalazł się nigdy człowiek, coby wszystkieh 
wziął za m ordę?

— Jasiu  jak się ty w y ra itsz  I
— Kiedy ja powtarzam  tylko słowa 

pana aptekarza. Ten pigularz jednak  ma 
czasami racyę doprawdy.

— Mój m ały c;oteczny b ra t A daś to cią­
gle p o rta rz a  z paayą takie w ielkie zdania: 
„'abym  tych Moskali gryzł, gryzł**., i ścisną 
przytem  swoje m ałe piąsteczki i tak i jest 
śuiiiszny jak wojujący karaluch.

Po co to sobie pozwalać proszę pana 
na tak ie  pasye?

Kto chce kogo gryźć, to  nie p iw in ian  
nikt mu o tem  mówić, a wyszykować sobie 
i z jby  i m iejsce i wyciąć po cichutku jak  
się należy. P raw da?  Moje siostry to są głu 
pie — prosię psna. Baidzo mi to przykro, 
ale muszę im to przyznać, Lenka powiada, 
że d !a ojczyzny chce zginąć na szubienicy, 
a jak  się zadław iła k cw łk iem  8 trucia z mi­
gdałam i, to pct**m leżała ze dwie godziny i 
n i i  m ogła się uspokoić, że — jak mówiła 
„zajrzała w zielone oczy śmierci**.

Tuśk» to wciąż pisze sone‘y — „ojczy­
zna .. tr jzu a ... t l  znz... bielizna!** C grom n;e 
ucieszne wiersze. Jakem  je  w ykradł pc ciebu 
i zaciął głośno czytać przy stole rodricom, 
tc w rzasła okropnym  głosem  „zdrajca!* i 
z a h ła  się łzam i jak rosołem  j»c cołej tw a­
rzy. Go ona m a w sobie wilgoci — to s tra ­
szna rzeczy! Śpiewa „Z dymem pożarów* —

beczy, deklamuje „Maraton**,— zno7?u beczy, 
a jak  m ó r j  o Fo'sce, to zaraz m a w głosie 
taką driączkę, jak kot, gdy go ścisnąć za 
ogon mocno palcami. Mnie, aż coś się prze­
wraca w tedy w środka!

— A  jakiż ty  chciałbyś widzieć u nich 
patryotyzm ? — badał p Sofii-hub.

— A chociażby taki, jaki ma Kizia, 
Jak  w rzatnęła  na córkę popa na  skw erze: 
„Najezdnicol wynoś się itąd , bo tu moia 
z i e m i . - t o  aż tu  było słychać, a tatko  mój 
to mało nie um arł ze śmiechu

Kizia to proszę pana ma dryg do rze­
zy, a moje siostry to mają podobno „ogro­

mny wdzięk i krasę**, jak mówił ton pomo­
cnik naczelnika stacyi s takim i czarnymi 
kotlecikami z obu boków tw arzy, ale nie 
m ają wcale zdrow ia do poważnego trak to ­
wania rteezy — jak  się należy,

Tatko b ił się w po«sraniu , z e s ł- łr  go 
Mochy do katorgi, przetrzym ały z dziesięć 
lat na  Sybirze, a tat- ś ma zawsze taki h u ­
m or i zdrowie i opn>i.*dził‘ć umie jak należy, 
wszystko. Nawet jak mi ta tuś <?a w skórę, 
to tak  jakoś wesoło. A mamusia n.gdzie nie 
b jła , nic nie cierpiała, a taka M amusia c ią­
gle jakaś nie w humorze. Panie  drogi, co 
się a l is  w domu tych łez w jl- je t  Niech 
Bóg b ro ii...

. .Kizię lubię, bo nie ryczy, naw et jak 
ją w pokrzywy wsadzić.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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t-ny-wschćd od Dżwińska nawiązały łączność 
z nieprzy.iatielem na linii 5 km. na półno­
cny wschód od jeziora Eusien , a 7 km. na 
wzchód od Czerez. Na odcinku br»eławskim 
wzięliśmy w wypadzie kilkadziesiąt jeńców 
i karabin maszynowy. A t-k  bolszewików na 
Leonpel został krwawo dla nieprzyjaciela o d ­
party. Na od inku poleskim posuwające się 
wzdłuż toru kolejow go oddziały nieprzyja­
cielskie zostały z łatw ością odparte.

P r o n t  w o ł y ń s k i :  Oddz ały nasze 
zajęły wypadem po godz-naej walce wieś 
Czernicę na południow y-w sctód cd Nowo 
grodu w o 'yńskugo .

Et-winoylraeya ziem polskich na  Za­
chodzie na  podstawie pcs lanow bń  trak atu 
w ersa lsk ieco : Wojska n»S'.e p :d dew^ditwem 
gen. Józefa HaUera i D owbor-M uśnielhgo 
prz kro żyły dziś rano d tycbczasowe g ra n i­
ce linij demark&cyjnych polsko n h m ie e k b b .

W  zastępstw ie izefa  sztabu g en era ln eg o : 
K uliń sk i pu’kownik,

Rada Ministrów.
W ydział prasowy Prezydyum  Bady Mi 

nistrów  kom unikuje: Na posiedzenia odby­
tem 16 b. m. B ida  M inistrów  przyjęła w nio­
sek M inistra skarbu w spraw ie poprawy 
bytu urzędni ów i funkcyonaryuszy państw o­
wych i kolejowych oraz osób wojskowych. 
Bada uchwaliła wydać rozporządzenie w spra 
wie uregulow ania dyet i kosztów podróiy 
dla funkc' o a a ry is iy  państwowych w b. za­
borze rossyjskim  oraz iosTukcyę w syra- 
wie godzin urięd  wych. Zastanaw iano się 
nad spraw ą re isk c y i liczby urzęlniżów  
wrgl. ograniczenia ich przyjm owania P rzy­
znano podwyikę w ynagrodzenia dla urzędni­
ków, funkcyonaryuszy państwowych i kole­
jowych obracającą się w granicach 5 0 —100 
prccen t całej wysokości dotychczasowego 
uposażania, Go do osób wojskowych to przy­
z n a je  podw yik' są odm enne dla poizeze- 
gólnych kategoryi osób wojskowych. Nadto 
przyjęła Bada M nistrów  projekt ustawy w 
przedmiocie dalszej emiayi bank ie tów  kra 
jowej kasy pożyczkowej oraz wniosek o u- 
dta no wierne specja lnych  k. m isyi dla strze 
żenią Państw a przed napływ em  obcej 
waluty.

Z  powodu ograniczenia ruchu pociągów.
Koma wolno Jeździć ?

M inisterstw o kolei ż rb zn y eh  kom uni­
ku e. ie  rozesłało depeszę następującej tre ­
ści do w szy-tkich ćyrekcyj kolei państw o­
w ych: W czasie zat zyman a ruchu esobo- 
w fg i od 17 do 31 stycznia przejazd pocią­
gami osobowymi, utrzym yw anem u w rnehu 
dczw ol-ny je<t tylko następu ą^ym osobom : 
1 Posłom sejmowym, 2. U rzędnikom  i w oj­
skowym, 1* g it1; mująeym się odpowietfniem 
potwierdzeniem , żo jadą w służbie. 8. Oso 
bom pryw atnym  ty lro  w tedy, jeżeli się wy- 
l-g ity m u :ą pośw iadcieniem  wystoaowanem 
pr*ez organa M nisterstw a spraw  w ew nębz 
nych mianowicie sta ics tw a , że podróż ich jesb 
nióodzowna Powyższe postanow ienia stosu-

Kó. Józef P an aś , Dziekan W. P. 7r

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy),
28. Koja wśród gw ałtownego ognia co] 

fa się z Bohorodczan, g d t e poniósł lbone 
stra ty . O /uszcza również S r/otw inę. Ja  b y ­
łem  z oddziałami 3 pp, na grzbiecie Brzo- 
w aciu, Ze su z y tu  doskonale widać nad -ią 
gające liczne kolumny rossyjskie, Każda 
wieś oznaczona słupem  dym a palących s ę 
stodół. Te słupy dymu podobno służą Bos 
syanom  do oryntow am a się w sy tu icy i. Całą 
noc trw a pogotowie.

29, Śliczna jesienna pogoda. Do Na- 
dwórny nadeszła nareszcie od strony Dela 
tynk dywizya austryacka generała  Athem^a 
m iała ona jeszcze 24. uderzyć razem z n a ­
mi na Nadwórnę. Bitwa zaczęła s b  od r a ­
na — Bossyanie ścifguęli przeciw n a u  o l­
brzym ie s i fy z okolicy Prtem yśla. Ogień 
ros-yjskiej artyleryi bardzo gęsty. Awztryaeka 
srty le ry a  mzsi co chwila zmieniać poiucye. 
bo ją gęste obłoki czarnego dym a xdrads»'ą. 
Nasze arm atki p id jechały  d a linii peeh o ty , 
ale p n d o b u  więcej robią huku i dymu n  ŻU 
Bz^' dy nieprzyjacielowi,

ją się tak ie  do podróżnych, jadących w w a­
gonach sypialnych, natom iast n ie  obowiązu­
ją  co do jazd w pociągach podmiejskich,

W szystkie oddziały trzym ają się dziel­
nie, kol.i a iłn d n ia  \osuw am y lię  naw et na- 
pr. ó i. Na placn opatrunkowym spowiadałem 
kilknu&atu rannych, sp tkałem  ró < n i« i r  n 
nego w głowę LŁgionis ę U rb an k a , mego 
rodaka i krewnego. Koło godziny b z e c e j  
B osm anie usadowili się silnie na  naszej flan­
ce na górze „wielka H ydza“ i nietylko zmu­
sili n*s do opu3iczeiia  pozy y i ,  lecz zagro­
zili drogę odwrotn, gdyż przez Bitków mo­
gli ł*two dostać się nadom iar aż do źródeł 
Zielonej Bystrzycy. W ieetorem  przy ogniu 
płonącego M ło tk o w a  i rk o lie j zaczął się 
nasz odwrót Dowiedziałem s ię , że w samej 
wsi Mołotkowie jest wielu rannych  i chcia­
łem  do-t&ć się tam  poprzez łęgi zarośnięte 
ziz&dka krzewami, ale dostałem  się przed 
nasią  lin ią w podwójny fg ień . W tej nie- 
bezpiecznej sytuaewi pozaałem dr. Stefauo- 
wekiego, który również wlazł w t e i  sam 
srosób  w kabałę. Kule naszych w eradli pie- 
ehutnych m iały tak  n eprzyjem ny syk, ie  
nabrał śmy dla n ;cb pełnego r  es es tu. Przy 
pomocy nad hodząeych ciemncści w ybrnęli­
śmy stczęśliw ie z tej przyvr jj s y t.a c r i  Przed 
ta p s d ię u e m  zupełnego zmroku ekec D rski 
ze siefem  sztabu Z agórsż in  sform rw ali je ­
szcze r z cofa’ąc8 się oddziały do k .n trz tŁ  
ku. ceb ra  oołony tab o ń w  cofających się 
przez Byetriycę i eelem umożliwienia od­
działom skrzydłowym norm »loego odwrotu.

W nocy c f a 1 I śmy się do Pasiecznej. 
S e tli  wozów w jo»łj naszych rannych któ­
rych było około 1000 Zabitych straciliśm y 
n ie tak wiele jak sehie po rozn ia rso h  bitwy

R e windy kacy a
ziem polskich na Zachodzie.

można było p*z dstaw hć, bo tylko setkę. 
W prawdzie ciężko rannych D bnadająeych się 
do transportu  i zabitech zostawili my nu 
miejs u, a le w lu t im  1915 obszedłem wszyst­
kie gr by z wójtem, k tó r?  na rozkaz wła^z 
rossyjskich grzebsł poległych i z jego zacis­
ków, tudzież z zapisków p. Matkowskiego, 
jako t ż z wielkości mog ł, można było na 
pew ae wywnioskować, że więcej zab ityrh  nie 
było. Na więcej s tra t m iał baon Boji, który 
je i zcze w B o K r-d cra^ach  i 8ołotw inie stro- 
cił dużo ludzi. Po szybkim ale krótko trw a­
jącym tryum falnym  pochodzie przez Karpaty, 
Mołodków by ł p rzrk rem  przebudzeniem w 
krwawej szkole zapasów w ijennycb, ale t r ż 
ta  jedoa bitw a pestaw iła II. B p g a d ę  na wy­
żynie wytraw nego wojska.

Był fo również egzamin wojskowy; 
wtenezes okazało s ię , ż-t n ;e każdy, kto jest 
dzielny w gębie, jeBt nim  również i w rze­
czyw istość, bo nie brakło nzw et takich, eo 
dali drapaka aż gdzieś p d K ’aków i opo­
w iadali bajki o zupełnem  rozbiciu drug:ei 
Brygady i natn ra ln ie  o wł&gaem bohater­
stw ie, którem u zawdzięczali ocalenie swego 
życia w rgóinym  pogromie,

30 p a ź d z i e r n i k a .  Cofnęliśmy się w 
d 1-zym eiągu do Zielonej Pozycye ciołowe 
objął* 8 rp . zajmując przysi łek  F en tera le  i 
zbocza Zieloaicy. Banaych przewiez'ouo do 
B fijłow ej gd iie  wskutek braku wygodnej 
drogi zeb-slo ich się k Ikus t. Brak pomie- 
fzeten ia  i k lkun*atokilom etrowa podróż po 
wyłożonych okrąglakam i zboezteb i g rzb ie­
tach gór zagasiły niejedno dość jeszcze s il­

i przysięgamy bronić jej przed każdym na 
jazdem. Z m iesikenram i tej Z ieu i  Pomor­
skiej w radosnem uczuciu wołumy : Niech 
żyje Zjednoczona ra s sa  Pol.-ka,

Dowódca frontu pomorskiego: 
Jó ze f Haller, generał broni.

Onegdaj rozpoczęły sie w W arszawie 
obrady zjazdu nntiboiszewickiego, zjechało 
się' okrło  1500 delegatów.

Po nabożeństwie 0 0 . Katucynów  ucze­
stnicy zjazdu udali się na posiedzenie w stę­
pne w sali posiedzeń rady m iej-kiej. Zjazd 
otworzył ks p ra ła t Okołokura, sekretarzow ał 
p. Tadeusz T icbalsk’, który odczytał uchw a­
ły w stępne hołdownicze dla N aczeliika
Państw a. Sejmu i Bządu.

N astępnie wybrano p m y d y u m  zjazdu
w skład k t rego weazli m arszałek Trąm p-
ciyński, prezydent m iasta Drzewiecki, ks. 
Gogolewski, W a-ław  W asilewski, S tanisław  
Staniszewski, ks. arc. Teodorowicz i k s  p r i '  
ł* t Okołokura,

Z W arszawy.
=  W ydział prasowy M iniste stwa spraw  

zagranicznych kom unikuje, że pogłcaka o 
dymisyi posła polskiego w W»szyDgtoni<*, 
ks Lubom irskiego, pozbawiona jest pod­
stawy.

=  K u ry  er* T\arsz 'iivsk i podaje: Były 
m in;s te r aprowizacyi p nł nkit-wicz, m iano­
wany został naczelnym komisarzem w ołyń­
skim i ziemi frontowej p d Isk ej

Pasłem  polskim w B erlinie ma być 
mianowany p. Ignacy Szebeko. były crłoaek 
rossyjskiej Bady pańitw ew ej.

i oaeł polski w W aszyngtonie, ks. Lu- 
bom iisk ', podał się do dymis i.

Polskie słronnietw o ludowe pestano- 
wiło wvsłać do Am eryki dwóch delegatów 
w celach agitacyjnych wś-ód tam tejszych 
Polaków.

=  W W arszawie bawi delegacja  li 
teWskiej party i socjalistycznej i sm ka kon­
tak tu  z. różnymi partyam i polskimi, A by  s i ę t  
ew entualnie porozamieć w kw etty i polsko- 
litewskiej. L itew ska partya socjalistyczna 
stoi obecnie poza rządem litewskim , który 
jest w ręku narodowców i klerykrłów .

«= Onegdaj był na eudyeacyi u P r e ­
zydenta M inistrów  p. Skalskiego z upowa 
in  enia rządu ukraińskiego ukraiński m ini­
s te r pracy Betpalko, M inister Bezpałko 
przedłożył p Skulskiem u n tę rządu ukraiń 
skifgo, dotyczącą stosunków polsko - u k ra ­
ińsku h.

=  W pierwszym tygodniu lutego od- (I 
będzie się ogólna krajowa zbiórka na  Czer­
wony Krzyż pod nazwr Tydzień Czerwonego 
Krzyża,

=  Komisarz rządowy m iasta W arsza­
wy Anusz, w ydał rczporządzeiie o z a m y ­
k a n i u  w s z y s t k i c h  m i e j s c  r o z ­
r y w k o w y c h ,  takich, jak teafry, re s tiu - 
racye, kabarety, k inoteatry, k h b y  i t, p, o

nie th ją c e  ż y ć e  Po kilku dnisch zapanow a­
ły lep ize  stosunki, gdy liczba r in  .ych się 
zmu e jsiy ła  Na Węg z eh załóż no szpitale 
legionowe i izby chorycn w Brnęturze KO 
uipfeMzie D mbo i T a n c ik ó r, b u stjah aza , 
a nadto iporą  liczbę nzszych rannych roz- 
rz e no po szpitalach wojskow ych: Marena 
ros Siget, Szatni »r N em eti, D -breczen Bu- 
dapeait, Bciszo, Koloszwar, Nagy Yarad i 
innych.

1 l i s t o p a d a .  Przepędziliśm y na spo­
czynku w Ziai nej. Msza połowa w Bafajto- 
wej na stokaeb góry.

2 l i s t o p a d a .  Odprawiłem w Zielonej 
oolowe żałobne nabożeństwo za poległych 
L i g ion ;stów 3 pp Ponieważ ks. Tom aszkie­
wicz kapelan głównej Komendy dotyehezis 
z n a d iw a ł się gdzieś na W ęgrze h a kape­
lan 2 pa. c -fa ą ł s ;ę z wojskiem sustryackiem  
do Kfiresmezó, dłuższy więc czas przy tak 
w ielk 'cj liczbie rannych i chorych m iałem  
bardzo w‘e 'e  pracy Dl« u h tw ien ia  kom uni­
k ac ji z W ęgram i, a jrzea  to z resztą ś * ia t i  
pracowano goiliw ie n ić  ul p s i‘n h u i drogi 
Legionów, a przy tej spo obnośei na szciv- 
cie B gcdiy  (nie fa n ty ru , jak m ylnie p ieią) 
om iecztiono k r iy t z napisem ułotonym  przez 
dom orisłego p .e tę  Legionistę,

M łodiieży polska n a trz na ten k>zyi 
L igiony pulsk 'e ćźz ip ły  go w zwyż, 
Przechodzą ■ góry la^y i w iły  
D j  Ciebie Tolsko i dla Twej chwały.

(Ciąg dalszy nastąpi),

Zaprzeczenie.

P. A T. kom unikuje z W arszaw y: 
N iektóre dzienniki lwowskie podały 

wiadomość, jskoby na obszarach U krainy, 
zajętych przez nasze wojsko, szerzyła ślę 
dżuma.

Jak  z nrżędowych kół donostą na  pod­
staw ie autep tycinych  inform acyj i  raportów , 
wiadomości te  są zupełnie niepraw dziw e i 
w żzdnym wypadku na w spom niaaych te re ­
nach dtum y n ie stw ierdzono.

Sejm w a ln y .
Obrady komisyj.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  po i  przewo­
dnie tw em  ar. M arka dokonała trzeeiego 
czytania projektu ustaw y o odpowiedzialności 
urzędników cywilnych za przestępstw a z 
chęci zysku. W ysłuchanie re fe r itu  p^sła 
W łady tł-w a Dąbskiego o rządowym pro­
jekcie zawieszenia sądów przysięgłych na 
o b s ia n e  sądu apelacyjnego lwowskiego. 
Poseł dr. L ieberm ann przedłożył wniosek o 
przejść e nad projektem  tei uatawy do po- 
i zadka d iiennego a w każdym r«xie o wy­
łączenie sądu okręgowego w Przem yślu z 
ram  projektu. Głosowanie odroczono.

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pod przewodnictwem posła dr. GłąD’ńekiego 
zajęła się na  wniosek posła hr. Skarbka 
spraw ą kupna złota i upow ażniła przewodni­
czącego do in te rw en c ji u M m etra Sirarbu 
z powodu nienz leży tego w ykonania ustawy, 
K om isja wedle re fe ratu posła dr. Adama 
wezwała Bząd, aby w jak najkrótszym  cza­
sie przedłożył projekt ustaw y em erytalnej 
dla nauczycieli szkęł powszechnych. Z a­
łatw ienie wniosku w tej spraw ie odroczono 
do zebrania dat statystycznych, które zosta­
ną przeć/, żona p idkom isyi, złożonej z po­
słów dr. A d .m a, K ociary M iedzińsai go i 
W ojdalińskiego oraz podkomisyi oświatowej 
celem poczynienia odpowiednich wniosków, 
K om isja a a jtła  się w końcu ogólną sy tm eyą 
skarbiw o-gcspodarczą i po»tanowiła x*pro- 
ponowzć innym  komisyom gospodarc-ym  
wybór wspólnej podkomisyi dla spraw  go­
spodarczych w kraju,

K o m i s y a  m o r i k a  pod przew odni­
ctwem posła Boseta w oke mości M inistrów  
Kędziora i Olszewskiego rozpatryw ała sto 
sunek do M inisterstw a handlu  i p riem ysłu  
i w yraziła oomię, że na razie sprawy te 
m sją b jć  zcentral zowane w derartam encie  
morskim  w pizyszłości jednak  p n e jd ą  pod 
kom petencją M inisterstw a przem ysłu i han 
dlu. Komisya rozpatryw ała następnie sprawę 
zakupna okrętów hvndlowych w związku ze 
zleceniem M n stra  aprowizacyi dla zakapna 
zboża w Ameryce. Komisya wezwała Bzą4, 
aby do 2 tygodni przedłożył projekt ustawy 
o Pclskiem  P raw ie M orskiem i o Polskiej 
Banderze ELnd o » 'j .  Postanow iono wreszcie 
wdrożyć w przyszłym tygodnm  kroki o za­
legalizowanie przez Sr j m komisy i morskiej.

Generał Józef Haller, dowódca srm ii 
pomorsk’ei, wydał Dostępującą edezwę do 
podwładny h mu wo'sk:

Ż ł n  ersel Idziemy ni d Polskie Morre, 
Idziemy w kraj odw ecznie p laki, w iehkro- 
tn ie  cdM erany nam  przez wrogą siłę  N e 
mieć, ale tężsią i w ięksią jest m rc Polski, 
moc Narodu Polskiego, polskiego oręża i 
polskiego du h-.. Pomorze p L k 'e  zabrał 
x d u d z :eiko królowi Łokietkowi jesicze za­
kon krzyżacki. D pieio zwycięstwo pod G run­
waldem zwycięstwo r -kn 1410 a Basł ępnie 
walili pół wieku trw ijące , doprow ad.'ły  do 
tego. że po p k ju w T runlu  1466 z jednej 
strony, g ly  wjeżdżał do s olicy tej ziemi 
wcj-;woł a polski, z drugiej zaś w y je łdż tł 
zrozpaczony n rs trz  zdeptanego po 'ską nogą 
zako*u krzyżackiego

Dziś doż*l;śmy tej radosnej chw il', 
gdy Pomorze Polskie sta je  się znowu etę- 
ś ią skłrdow ą naszego Państw a. Po półtora- 
wi kowei niewoli znowu wjfzdŻBmy w im ie­
niu Państw a Polskiego w progi odwiecznie 
naszej ziemi, z drugiej z ś strony w ojeidiać 
m uń  w wojnie światowej zwyciężony Niemiec, 
k óry tu  n ’gdy nie wróci. Z W o jsk im  Pol- 
skiem przybywa wojewoda Pomor. ki jako 
władza cyw ^ns u tanow iona przez Bząd 
Polski P n y  B żej opatrzności zwyciężyła 
sprawiedliwcść h 's l,oryi nad  przemocą wro­
gów Polaki.

Z  ło ierze! W inniście się ciuć dum ii  i 
szczęśliw ', żo waszym jest udziałem obejmo 
wać teu Polski kra?, to Po’sk i-1 Pomorze, 
te  Kaszuby, to M orte Polskie Jesteśm y ra- 
m eziiem zb 'ojnem  Polski również i sercem, 
które miłościwą troską obeim uj" dzieci ode­
rw ane cd piersi matczynej, tak długo cie­
miężone,

Ludowi polskiemu, któ y potrafił znieść 
s tra ‘y Wf jn r  i prz»ś adowsni*, przetrw-ał 
niewolę i zachował ojczystą mowę, składam 
żołnierskie Cześć: Żołnierze Pol=kiei E ;eczy- 
pnspo lite j: Przy hodzicie jako wolni do u- 
wolnionych z przem cy, j»ko bracia do braci 
sm iłow tny  h i tak długo prz śladc wanych. 
Nieehsj w W ^s lud w ita tych b ra ń  tych 
ż łnierzy z takiem  ntęsanieniem  przez tyle 
pok.leń oczek w rn rch . Kaidy n ie sz k sp ;ec 
tych tiem  nieeh»j w was pozn.% szlacbeine 
go rycerskiego Żołnierza Polskiego, obrońcę 
wo’ności i wiernego stróżu sp 'aw 'ed li*  ości 
i prawdziwej w h d iy  Narodu Polskiego i je 
go K tądu, Pom oijeie na odwieczną Polski 
zasadę, że każdy obywntel Państw s równym 
jest w o b ‘c praw a bez wzg’ęd '1 na wyznanie 
i narrd łw cść .

W raca do Po 'sk i Z eniia Poleka, zie­
mia zrosiona Krwią męczeńską pobkiego bi- 
s ku j a  św Wojciecha, ziemia g d i:e niegdyś 
tylu xnakom:tych rodaków działało, gdzie 
żył i pracował człowiek „"o w strzym ał s ło ń ­
ce i reszy ł ziemię* polsk e w dało go ple 
m :ę — M ikrłaj K>pernik. Ona w czasach u- 
padku zyskała tylu obrońców z obozu naro­
du w ń ó d  nA h W ybickiego, twórcę mazurka 
polskiego, kfóry przeczuł że nie zginęła 
„Ziemie naszych pradziadów, ziemia krw ią 
i< h  zlana, ju teś nas»b, ju t obcego Die  hę 
d iie s t mieć pana, do b rn i bracia do broni, 
pod św iętem  znakiem Orła i Pogoni

W stępując na św iętą ziem :ę poi ką 
serdeczną radością całujemy ją jak relikw ie

Zjazd antioolorewlcki w Warszawie.



naszej komisyi pogranicznej na jego zamy­
sły. W prawdzie k ie  wątpimy, ie  będzie m iała 
baczne oko na niebezpieczną działalność bur­
m istrza w spraw ie granic — aleśmy po czę­
ści z w łasnej w iny stracili tyle na  granicy 
zachodniej, ie  najwyższa przezorność w szel­
kich powołanych czynników jfBt koniecm a,

Intransiguant dowiaduje się, ie  H olsn- 
dya na iądan ie  w ydania W ilhelm a odpowie 
opinia holenderskich jurystów, w edle której 
trak ta t w ersalski H olaudyi n ie  w iąie . jSfale- 
iy  oczekiwać oporu Holandyi oraz kroków, 
które nayś'i pod ąć koalicya,

godzinie 10 wieczorem. W inni przekrocze­
n ia  karani będą aresztem  do 8 miesięcy lub 
grzyw ną do 8 tys marek.

Z Górnego Slązka.
D i Ob, Bchlessische Z tg . te legrafują z 

W rocław ia: K om endant 6 kurpusu armii 
w ydał rozkaz w spraw ie oddania obszarów 
przyznanych Polsce w okręga h Żurn, Na 
myślowa i Szyców. W  rozkazie tym  powie 
dziano, ie  wycowanie w cjtk  niem ieckich » 
tych terenów  rozpocznie się 17 stycin ia  b. r. 
i m usi być zkończone 19 stycznia do godzicy 
1 w południe. E w akuac ja  terenów  plebiscy­
towych ma być dokonana w okresie od 26 
stycznia do 5 lutego,

W związku z tern rozpocznie s ę trans- 
lokacya wojsk niem ieckich do Niem.ec. Ze 
strony ententy  występować będzie francuski 
podpułkownik Thomas, ze st ouy zaś pohkiej 
dwaj oficerowie polscy. W ojska niem ieckie 
będą m aszerowały piechotą a tylko częścio­
wo u ty  ją kolei o ile nie przeszkodzi temu 
stra jk  kolejowy. T ransport m ateryałów  woj­
skowych i środków iyw nośei odbędzie się 
koleją, liczba wojsk okupacyjnych wynosi 
razem 21.000 żołnierzy, kwaterm istrzowie 
en tem y przybędą na Górny Slązk 28 b. m

Pism a berlińskie donoszą, ie  nało ione 
przez państw a en ten ty  w arunki, odnoszące 
się do Górnego Slązka są dla Niemców nad­
zwyczaj uciążliwe Wszyscy niem ieecy urzę­
dnicy adm inistracyjni muszą być usunięci, 
a sądy doraźne zwycięzców będą kontrolo­
w ały wszelkie niem ieckie wyroki.

Paweł Dechanel 
nowy prezydent Francyi.

Paw eł Decbanel w ybrany zost’ł  prezy­
dentem  repab lik i frincusk ie j 734 głoaeuei 
na  889 głossjących.

*

Po głosow aniu próbnem  na prezydenta 
republik i wysto«ował Ciómenceau mimo u 
Bilnych próśb m inistrów , by nie zrzekał się 
swej kandydatury, do prezydenta zgromadzę 
n ia  narodowego L-ona Bourgoisa pismo, w 
którem  jest pow iedziane: „Pozwalam sobie 
zakomunikować Panu, te  odbieram  przyja 
ciołom moim pozwolenis staw iania  mej kan­
dydatury na  prezydeńta republiki, i ie  jeśli­
by oni uzyskali mimoto dla m nie większość, 
wyboru nie przyjmę. “

Dzienniki donoszą, że Cićmeneeau wy­
cofa się z tyc ia  politycznego i nie będzie 
więcej u iyw ał swojego pióra polemicznego, 
W przyszłym tygodnia od je id ia  do La Tran- 
ehe, gdzie rozpocznie pisać swoje pam iętniki 
o wojnie.

T rak ta t pokojowy zakreślił wolnemu 
m iastu Gdańskowi niezwykle szerokie gra 
niee, tak  szerokie, jakich zię wcale nie spo­
dziewało, Zasadę etnograficzną przytem  po- 

wałcono wielokrotnie na  niekorzyść Polski, 
ednakte z Gdań°ka nie utworzono państw a 

wolnego, t j le o  wolne m iasto, pod opieką 
L igi narodów, z zastrie ien iem  tak ich  p ra*  
Polsce które dają  jej m inim um  tego, czego 
potrzeba, przynajm niej dla ochrony Polaków 
gdańsirich.

Jak  stw ierdza D ziennik Gdański, zupeł­
nie inne zam iary co do Gdańska m a klika 
wszechniem iecka z burm istrzem  Sahmem n i  
czele. Oni poczytują G dańsk za pomost po­
między Prusam i wschodniem i a B ieszą, D li- 
tego chcą go jak  najbardziej związać z N iem ­
cami, wobec P o lik i związek przez trak ta t 
zastrzeiony zmniejszyć, bez względu n a  to, 
ie  Gdańsk, jako m iasto, wyjdzie na  tern naj­
gorzej.

W  tym  celu Safcm u ło iy ł cały plan 
rozszerzenia terenu  wolnego m iasta, oczywi­
ście ze s tra tą  Pol ki. P lan  ten  w yjawił ko­
respondentow i szwedzkiego dziennike D agem  
Nyheter.

P ragn ie  zagarnąć H el, Tczew, oraz te­
ren  pomiędzy Tczewem, a zachodnim  koń­
cem gran icy  wolnego m iasta. Oczywiście 
uzasadnione podaje gospodarcze. Helu po­
trzeba dla ochrony portu, Tczewa j*ko wę­
zła kolejowego, okręgu rolnego n a  w yiywie- 
nie. Inaczej m iliony pójdą na zakup iyw no­
śei zagranicą, t. j. do Polski,

Polemizować z wywodami Sahm a nie 
warto, widać na  katdym  kroku złą wolą tego 
zaciętego w roga pclakośei.

M em oryał ze awojemi postulatam i 8; hm 
zam ierza złołyć koalieyi, lieząc w swojem 
zaślepieniu wszechniem ieckiem  na  poparcie 
•ir  Towera. Zwracamy uwagę bądt co bądź

Am eryka dla Polski.
W ciągu dyBkusyi kom isji budżetowej 

I ib y  ropreietu& ntow  nad propoiycyą udzie­
lenia potyczki 150 milionów dolarów na rzecz 
Austryi, Polski i A rm enii zaproponował se 
kretarz wojny Bakier, by zbyteczny am ery­
kański m steryeł w ojenny w E uropie był o i 
dany Po 'sca, aby Państw u tem u umożliwić 
akcyę przeciw bolszewikom i odparcie ich 
do Zachodu. C iłonek am erykańskiej delega- 
cyi pokojowej. Biiss oświadczył, te  wzno­
wienie wojny w Europie nie jest wyklucso- 
ne, je ie li Polska nie zdoła staw ić oporu 
armiom bolszewickim.

B ocyer zajął ostre stanowisko w Izbie 
reprezentantów  przeciwko polityce A nglii i 
f  rancy i; oświadczył on, ie  tylko europe skie 
państw a koalicyjne ponoszą w isę  rozpaczli­
wej sytuacyi A ustryi i ie  Stany Zjednoczona 
n ie podzielają tej polityki. A m eryka zdecy­
dowała aię w najbliższym czasie udzielić 
A ustryi, Polsce i A rm enii kredytu 150 m i­
lionów dolarów, aby um oiliwić tym pań 
siwom popraw ę ich gospodarczej sytuaeyi. 
H oorer zaznaczył przytem , te  je s t to ostatn ia 
potyczka Stanów Zjednoczonych dla państw  
europejskich.

Nadużycia czeskie.

Biuro praiow e plebiscytowe komuni­
kuje: Od czasu inwazyi czeskiej można za­
notować na terenie plebiscytowym następu­
jące bezpraw ia: 1. Za przestem plow anie ko­
cony pobierali Czesi 50 pre. ogólnej w arto ­
ści, 2. Przy śeiąg*niu 1 i 2 korenówek po­
bierali 16 prc. 3. Je ie li pieniądze m ają fał­
szywy stem pel chociai od Gzeehów były 
otrzymane, konfiskują je. 4. Ponadto jak 
głoszą gazety czeefcofilskte m ają być w nie 
długim  eiasie ściągnięte dotychczasowe ko­
rony stem plowane za opłatą wymienioną, za 
które ludność otrzym a nowe z napisem  sło­
wackim, do których jednak niem a n ik t za­
ufania, W szystkie te zarządzenia wzburzyły 
i rozjątrzyły ludność, k tóra od chw ili n a ­
jazdu czeskiego niam a »ni eh wili spokojn.

Rozgromienie Kołczaka.
Z powodu zupełnego rozgrom ienia arm ii 

Kołczaka czyni rewolncyonizowauie wscho­
dniej tiyberyi szybkie postępy, Omsk obsa­
dzili powstańcy w im ieniu rządu sowietów. 
Kamczatka przypadła tafcie bolatnwikuin po 
bezkrwawej rew olucji. Między W ładywosto- 
kiem  a C habarow stiem  są wojska atam ana 
Kałmikowa osaczone ze wszystkich stron 
przez wojska rewolucyjne. Na obsarze po­
między W ładywoatokiem a U ssuri obw tłane 
zostało panow anie sowietów. Członkowie do- 
tychciasiw ego rządu we W ładywoatoku, Cha 
barowsku i M ikołajowie uciekli.

Wedle doniesień z K rasnojarska znaj­
dowali się w przytrzym anym  przez czeski 
batulion śm ierci pociągu Kołczaka nietylko 
m inistrow ie rządu Kołezaka i genera ł M arti­
nów tle  i nam Kołcszk. Toczą sięj rokowa­
n ia  z Czechami co do w ydania Kołczaka rzą­
dowi sowietów.

Wydanie ces. Wilhelma.

W sobotę o godzinę 8 wieczorem ge­
neralny  sekretarz konferencyi pokojowej Du- 
tasto wrę :zył posłowi holenderskiem u w P a­
ryżu form alne iąd an ie  wydania b. cesarza 
W ilhelm a przed trybunał złożony z 5 człon­
ków, jaki będzie ustanowiony przez Budę 
najwyższą. Żądanie to w ypełnia dwie stro­
nice i jest podpisane przez C lóm eneetu jako 
prezydenta kon ferenc ji pokojowej. Zostało 
ono jeszcze w sobotę w nocy przesłane przez 
posła holenderskiego urzędowi zagraniczne­
mu w Hadze, Poseł w strzym ał się przy przy­
jęciu trgo  żądania od w siela ich  uw sg Z kół 
holenderskich dowiaduje się Chicago Tribu- 
ne  ie  wprawdzie letn ieją umowy między 
HoDndyą a państw am i ko a lic ji co do wyda 
n ia przestępców, ie  jednak W ilhelm  tak ie  
i w traktacie w ersalskim  n ie  jest oskariony 
o jakąś określoną zbrodnię, i ie  jego w ina 
jest winą m oralną, k tóra  n ie  uzasadnia p ra ­
wniczo wydania.

Lwów, 19 stycznia 1920.

K a le n d a rz .

W t o r e k :  20 stycznia,

R ijm . k a t:  Sabij i S ib ,
Gr. kat.: Sobor ś. Joan.
Słow iański: Sebastyan.

W schód słońca o godzinie 8 m inut 09 
zachód słońca o godzinie 4 20 po południu,

Tem peratura o godzinie 12 w południe 
+  2 stopni.

— Bocznica konsekracji Arcybisku­
p a . Ju tro , we wtórem dnia 20 b. m., jako 
w rocznicę konsekracyi J . E  ks. A rcybisku­
pa Bilciewskiogo, odbędzie się w Bazylice 
aichikatedralnej, uroczyste naboieństw o dz'ęk- 
czynne o godz. 9 rano.

— Ś w ię to  J o r d a n u .  Dziś przed połu­
dniem  odbyło się na  rynku lwowskim tra ­
dycyjne święcenie wody według obrządku 
grecko-katolickiego. W uroczystości wzięło 
udział całe duchowieństwo unickie, bractwa 
ze sztandaram i i dość licznie zgromadzona 
inśncść  ruska,

— Dnr narodowy dla Piłsudskiego.
Główny Kom itet Daru Narodowego dla P ii- 
sudauiego w W arszawie, Boduena 6. m. 2, 
zw raca się do wszystkich komitetów prow in­
c jonalnych , instytucyj państw ow ych i spu- 
łecznyeh z prośbą o staranne zachowanie 
dla kom itetu wszelkich odezw i publiaacyj 
związanych z akeyą Darn Narodowego.

Kom itet m a zam iar wydać w swoim 
czasie księgę pam iątkow ą z opisem historyi, 
rozwoju i działalności wszystkich Komitetów, 
instytucyj i osób biorących udział w pracy 
organizacyjnej. Księga ta  m a być odiwier- 
ciedlem em  chwili dziejowej w stosunku roz­
m aitych w arstw  do idei państwowości po l­
skiej. Kilka cennych przyczynków w tym ro­
dzaj n Komitet ju i  otrzymał.

— Prezydyum sądu apelacyjnego 
podaje do wiadomości, ie  agendy sądu boł- 
szowieikiego przeniesiono tymczasowe na  sąd 
powiatowy w Bursztynie.

A gendy sądu powiatowego w Zd  źcach 
przeniesiono tymczasowo na sąd powiatowy 
w Podk śm ieniu.

— P rz y m u so w y  w y k u p  s ło ta  1 sre­
bra. Lwowska D yrekcyi skarbu oglaata: 
te rm in  składania złota i srebra, podlegają­
cych przymusowemu wykupowi na  zasadzie 
ustawy z 7 listopada 1919, został roi porzą­
dzeniem M iaiaterstw a skarbu z d n u  28 gru­
dnia. 1919 przedłużony do 81 b. m.

— P a ń s tw o w y m  e m e ry to m , w do­
w om  i  s ie ro to m  zamieszkałym na teryto 
ryum  byłej Golicyi, którzy dotąd pensye, 
zaopatrzenia i inne n altiy to śd i spoczynkowe 
pobierali w krajowej kasie skarbowej, wzglę­
dnie w odnośnych urzędach podatkowych, 
od 1 lutego 1920 naleiy tośei powyższe wy­
płać tć  będiie poczta za pośrednictw em  urzę­
du P, K. O. w W arszawie.

— R o zd aw n ic tw o  s ty p en d y u m  s ik o I- 
n egu  „Dorna ucłn ierza Poamegc w La Mau- 
d n a  di Chrraeso im. gen. Jozefa H allera. 
Z czystego zysku z założonego dnia 24 gru­
dnia 1918 r. przoz kom endanta obozu mjr. 
M aryzna D ienstl-D ąbrow ę .D om u Żołnierza 
Polskiego w La M andna di ChiYtsso" tw o­
rzy aię wieczysta fundacya atypendyjna pod 
nazwą „F u n d ac ja  stypendyjna Domn Żołnie­
rza Polskiego w La M andria di ChiYisso 
im. gen. Jó ie fa  H allera" w wysokości d wo­
l ta  tysięcy Mk. p.

Fundacyą zarządza Min, Wyzn. Bel. i 
Ośw, Publ. oraz kuratoryum  złożone z trze h 
kuratorów  i z Bady opiekuńczej złożonej z 6 
oficerów i 6 żołnierzy W. P.

Z oćsstek  funduszu w ypłacane będzie 
10 atypendyów szkolnych po 1000 Mk. i to 
w dwu razach półrocznych z czego 9/ro - 
pada na  dzieci żołnierzy, a 7io na dzieci ofi­
cerów zaciągniętych do A rm u polsk oj gen, 
H allera we Włoszech i F rancy i z pierwszeń­
stwem  dla dzieci ojców zaciągniętych w obo­
zie L a M andria di C h m aso . Stypendya po­
bierać mogą tylko uczniowie i uczenice szkół 
po lsrich  publicznych i pryw atnych w zraja , 
wykazujące się  półrocznemi itdaw aln ia jąeem i 
świadeotwami azkolnemi z pierwszeństwem  
dla uczęszczający oh do szkół zawodowych i 
roluczycbi

N a drugie półrocze szkolno 1920 r. 
roipiBuje się 10 stypendyów po 5Q0 Mk. 
każde.

Do otrzym ania stypendyum  konieezaem  
je s t: 1. świadectwo uczęszczania do szkoły 
publicznej lub pryw atnej; 2. świadectwo 
z ostatniego półrocza szkolnego; 3. dowód, 
iż ojciec zaciągnął się do A rm ii polsiriej w 
obozie La M andryi w zględnis S-ta M aria * e  
Włoszech lub innych obozach rekrut, A. G, 
H allera (Francy*, Bossya, C hiny); 4, po­
świadczenie władzy adm iniatracyjnej o stop: 
m u zamożności ubiegającego się.

P odm ie  wnosić należy do 15 m arca 
1920 r. na  ręce k u m o ra  mjr. M. D ienstl- 
Dąbrowy pod adresem : W arszawa, K siąieca 
Nr, 6 m. 18.

— O tw arc ie  r u c h u  te leg ra ficzn eg o  
z R o ssy ą  p ó łn o c n ą . Od dnia 20 stycin ia 
1920 odbywać Bię będzie norm alny ruch 
telegraficzny między Polską a Bossyą półno­
cną (w zinieisze m iasta : A rchan tie lsk , Ale- 
ksandrowsk, Kola, K andalakchs, Soumski 
Posad, W ytegra) drogą przez Niemcy, Szwe- 
cyę i Norwegię

D .pu  iiezone są telegram y zwykłe i 
p lne (term inow e) we wszystkich językach 
europejskich. Telegram y prasowe ua rasie 
nied puBiczalne. Opłata :.a wyraz wynosi 2 
mk, 70 f, w ig lędaie  4 korony.

Telegram y podlegają cenzurze wojsko­
wej w Hossy i północnej i przyjmowane będą 
na odpowiedzialneść nadawcy, t. j. bez pra­
wa żądania od Zarządu poczt i telegrafów 
zwrotu opłat w razie aiedojście telegram u,

— P rz e c iw  ro z p a ja n lu  w o jskow ych .
Dowodzący frontu litewsko - białoruskiego 
garnizonu w ydał rozkaz o sądach dora­
źnych, w którym  podaje do wiadomości, te  
w inni rozpijania alkoholem osób wojskowych 
karani będą przez sądy polowe ew entualnie 
w postępowaniu doraźnem karą śm ierci przez 
rozstrzelanie.

— D o g e n . R ydza - Ś m ig łe g o  przy­
była urzędowa delegacya łotew ska w celu 
wyrażenia mu osobiście podziękowania za 
oswobodzenie Dynaburga.

— D o k ie ro w n ik a  m is y i  a m e ry k a ń ­
s k ie j  w W arszawie przybyła dclegacya dzie­
ci szkół m iejskich i wręczyła mu arty sty ­
cznie wykonany przez dueci adres, w yra­
żający wdzięczność za akcyę odżywiania.

— T ra f ia ł . Osoby mające upoważnie­
nie do prow adienia trafik  we Lwowie, ze­
chcą się zgłosić osobiście w swoim własnym 
interesie od dn a 26 stycznia 1920 począwszy 
w tej skladow ni, do której trafika je s t przy­
dzielona z poborem m ateryałów  tytoniowych,

— P rz y  w o jew ództw ach  1 s ta r o ­
s tw a c h  na  terytoryum  b. K rólestwa Kon­
gresowego wakują posady urzędników adm i­
nistracyjnych od XI do V II klasy płacy 
włącznie.

Podania o nadanie rzeczonych posad 
należy wnosić nieostem plowane do W ydzia­
łu  Personalnego M inistersw a Bpraw We- 
w nęinnych  w Warszawie (Nowy Św iat 69,1,

— Z a s ta n o w ie n ie  w zg lęd n ie  o g ra n i­
czen ie  r u c h u  osobow ego n a  k o le ja c h :  
Przez czas za^tauow enia w iględaie ograni­
czenia ruchu osobowego kolejowego będą 
k*sj osobowe n a  przestrzeniach, na  których 
pociągi w ograniczonej liczbie kirsow aó bę­
dą, wydawały bil- ty  jazdy najwcześniej go- 
d iinę  przed odjazdem pociągu i tylko w m ia­
rę wolnych miejsc w pociągu. Kasa osobo­
wa w gm achu dyrekcyi koD jouej we Lwo­
wie będzie przez cały ten czas zam kniętą. 
P od ió in i bez biletów bezwarunkowo do po­
ciągu dopuszczani nie będą, a przytrzym ani 
w pociągach będą w najbliższej et?cyi po­
stoju od dalszej jazdy wyklacseni przy ści- 
ełetn zastosowaniu postanowień regulam inu 
ruchu. J e s t  zatem wskazaaem w interesie 
podróżującej publiczności wszelkie podróże 
w najbi is iy m  tym  czasie ograniczyć do naj­
niezbędniejszych nagłych potrzeb,

Z powodu trudności techniczno-rucho­
wych na dworen kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej w Warszawie kursować będą odtąd po­
ciągi osobowe nr 2214 i 2211 w komuni- 
kacyi bezpośredniej Warszawa Lwów przez 
Bełżec (Lwów odj. godz. 21, Lwów przyj, 
7-29) nie do wzgl. cd dworca kolejowego 
W arszawa-W iedeńska, lecz do dworca W ar- 
ssaw t-B rzeska (przyj, 17-45) względnie do 
dworca W arszaw a-Brzesta (odj. 9-45),

W okręgu dyrekcyi stanisław ow skiej 
kursować będzie od 18 b. m na szlaku 
Lwów-Ntepołukowice tylko pociąg osobowy 
Nr. 825 (odjazd ze Lwowa 23-10) z yowro- 
t cm po ciąg esobowy Nr. 820 (yrzyjazd do 
Lwowa 12*40).

— Z rzeszen ie  e m ery tó w , w dów  1 s ie ­
r ó t  w o jsk o w y c h  byłej srm ii austro-w ęgier- 
skiej w Małopolsce.j które pod przewodni­
ctwem g  ;n6r*ł-por'icznika Grzywińskiago t  
Krakowie istnieje, przyjmuje zgłoszenia od 
wszyatfcieh i w wschodniej części M ało­
polski m ieszkających em erytów, wdów i sie­
ró t wojakowych.

Pouiewai wydział tego Zrzeszenia objął 
ochronę intersgów materjalnyeh i gospo;



darczych wszystkich swoich członków, jest 
wskazanem ażeby wszysey emeryci, wdowy 
i s ie ro t, wojskowe, którzy w wschodniej 
częśc. Małopolski mieszkają do tego Zrze­
szenia się wpisali, — Zgłoszenia przyjmuje 
aeuretaiz Zrzeszenia, kapitan Zifier w K ra­
kowie, u! Grabowskiego 11.

W edle za* iadom ienia wydziału m ają 
nowo przyjęci członkowie u iszczać:

z poboram i miesięcznymi
a) do 200 kor., są wolni od wpisowego 

i w kładek miesięcznych,
b) powyżej 200 do 400 kor. włącznie, 

uiszczają wpisowe 5 kor. a m iesięczną w kład­
kę 1 kor. i

c) ponad 400 kor., wpisowe 10 kor. 
a wkładkę miesięczną 2 kor.

W kładki miesięczne mogą być uiszcza­
ne miesięcznie, kw artalnie, pół- lub całoro­
cznie z góry,

— Zwinięcie krak. oddziała K. U. O. 
W skutek zsrządzttnis Głównego U rzędu L i­
kwidacyjnego, został zwinięty z ia ie m  3 
grudnia 1919 Krakowski Oddział Krajowego 
Urzędu Odbudowy w likwidacyi.

In teresanci mający jakiekolwiek sp ra ­
wy, k tóre  prow zćzone były dotąd w kra- 
kowskiem oddziale K, U. O., w inni zwracać 
się odtąd wyłącznie do K. U. O., w likwi- 
dacyi we Lwowie, ul. Kopernika 11, a wszel­
kie listy  i przesyłki pieniężne skierrw yw ać 
pod tym  adresem.

— Towarzystwo nankowe we Lwo­
wie. Jak  się dowiadujemy, W ydział Towa­
rzystw a dla popie uiiia n uki polskiej na po­
siedzeń u  swem z d. 8 października 1919 
uchw alił wniosek przetw orzenia tej instytn- 
cyi w Towarz->*two naukowe. P race przygo­
towawcze celem urzeczyw istnienia tej myśli 
są  od dłuższego czasu w toku i niebawem 
szczegółowe wnioski przedstaw ione zosti.ni. 
WaiŁ ,mu zgromadzeniu do uchwalenia. W i­
tam y z r  dośeią tę  zapowiedź, k tó ra  uezyni 
zadość d a -n o  odczuwanej potrzebie stwo­
rzenia we Lwowie centralnego ogniska Ba­
nkowego. jak ie posiadają inne najważniej­
sze m iasta P r laki, a któ ego istn ien ie  przed­
staw ia szczególną d Liosłość n ie  tylko dla 
nauki pole. iej n a  ogół, ale z osobna tak ie  
dla interesów  kulturalnych wschodnich k re ­
sów Rzeczypospol tej. O dalszym postępie 
tej pierwszorzędnej ważnej sprawy nie omie­
szkamy donieść w swoim czasie.

— Polskie Towarzystwo politechni­
czni We środę doia 21 b m  o godz ( 
wieczorem odbędzie sie w sali Towarzystwa 
p n y  ul Zinmrowicza 9 dalszy ciąg a^skuayi
0 rozwoju przemysłu na Kresach w schodnich 
se w zgltdu na  przyszłość Lwowa. Zebranie 
zagai p. dr. S tanisław  Bieńkowski.

— O dczyt M ich a ł > R o lle g o  o Ka- 
mieńeu Poa 1 kim i jego zabytkach, wyp ł  
u  ł  w sobotę szczelnie salę wykładową Mu­
zeum przemysłowego. Młodzież szkolna s ta ­
wała się bardzo licznie. Pr^. egentowi dzię­
kowano za jego w ykład gorącymi oklaskami.

Kilkadziesiąt zdjęć, p rsed -tsw ia jący b  
najw ybitn iejsze zab. cki Kamieńca, rzuconych 
na  ekran, wywołało zachwyt ogólny. Wyko- 
n« ł e znany powszechnie am ator fo tograf 
porucznik Huber.

— S za lo n y  o rk a n , który w ciągu 
ostatnich doi o s a ie d i  ł  całą zachodnią Suro  
pę, zaw itał ubiegłej nocy i do nas. A zlrol- 
wiek siła  .ego już o tabła, mimo to chw ila­
mi zdawało się, że powyssdza okna z ram  i 
powywraca wszystkie kominy na dachach. 
B' nek dzisiejszy w stał pogodny, a lekki 
mrozik osuszył chodniki ku wielkiej rado 
ści tych w sz-stkich, którym  obowiązek k a ­
zał spieszyć do biur, do zzkoły i inych za 
jęć codziennych.

— N asze c h o d n ik i przedstaw iają się 
s ie  tylko ra o i gle-nz) h  ulic a-h, ale ■ 
w śródm ieściu, w rost rozpsc.liw ie. Toną 
w błocie i wodzie lub pokrnte są gładką, 
jak  szkło, w *ritw ą lodu. Ludzie łam ią ręce
1 n< gi, doznała pr y up oku w strząśnięcia 
mózgów, a tymczasem dozorcy d 'mów zajęci 
tak dochodaem  dla u ich  r ą t  iiieno dri>w i 
in n  mt ubocznemi robotam i, nie w łąezając 
naw et żebraniny, nie m ^slą o cczys cieniu 
lub bodaj posypaniu chodnika, chociaż pc- 
p ioła w n r e s ią m h  zimowych ehyba nigdzie 
nie braknie.

S tan  taki wywołuję powszechne, zn 
pełnie uspraw iedliw , ne oburzenie, możemy 
w.ęc w re łzc e ź n a lsd  się ktoś, ktoby zmusił 
lwowski, h dozorców domów do spełniania 
pr*y;ętych u rzez nich  tb w ią z k ó w .

Z m a r l i  we Lw ow ie: A ntonina Gry- 
g laszeask a  8 le tn ia  córec ka urzędnika W y­
działu krajowego. Zofia Mr.gryła b t  46 żo­
n a  m ajstra  iru n ^n ia rsk ieg  Ludwika B iliń ­
ska 1 t 28. wdowa po kuecu. Begina P arty - 
ka la t 50, i  ma dozorcy gmaebu ratuszowe­
go. B roniał twa W acław ska lat 22, nauczy­
cielka szkoły ludowej. Franciszka P ilicbo* - 
sk« la t 30, żona sierżanta W. P, Franciszek 
M tl'ler Jat 71. H enryka Leingruber l»t 64, 
krawczyni. Maksym lian Momocki la t 42 
oficrał dyrekeyi skarbu. A ntoni Hum->niuk 
la t 49, były w achm istrz iandarm ery i. F ra n ­
ciszka W asylkowa la t 25, i o i a  chorążego

W P. M ichał Bogusz la t 72, em er. prof. 
fi<mn W alerya Górecka la t 72, wdowa po 
m ajstrze krawieckim . Ja n in a  Zawadow­
ska la t 9, córeezka przem ysłowca Józef 
Kizywueki la t 60, dorożkarz m iejskiego Za­
kładu pogrzebowego. S tanisław a Muzyczka, 
córeczka robo tm ka, w pierwszej wiośnie 
życia.

—  Rabunek przy n i, Endeckiej. Za 
rem izą tram wayową napadło trzech jakichś 
drabów na teologa T a m a  Lewickiego, prze 
chodzącego tam tędy z bratem  około godz. 8 
wieczorem, żądając pieniędzy Na odpowiedź 
napadniętych, i i  n ie posiadają gotówki, p rre- 
szukali im  kieszenie, zabierając starszem u p. 
L. portfel ze 100 kor. i dokum entam i uni­
wersyteckim i, oraz z !a rii zeń zimową kurtkę, 
rozkazując napadniętym  wrócić do m iasta.

— Z nal z io n ą  legitym acya i karta  
trm w ay o w a  na nazwisko p. Jubrów ny Zofii, 
uczenicy pryw atnego liceum żeńskiego im. 
Adama Mickiewicza, je s t do odebrania w 
biurze zgłoszeń miejskiego w arstztu  napraw  
wodoc.ągowych na Podwalu 1. 3.

— M ark i pocz tow e na 500 kor. skra - 
dzioao w adm in istrac ji Słow a PolsMego ze 
stolika p. M aryi Łozińskiej.

— O d zy sk an a  własność. Skradzioną 
w listopadzie zeszłego rokn zimową burkę 
wojskową p. W ładysławowi Dynkiewiczowi, 
porucznikowi W. P. poznał właściciel na  
ulicy u io łn ierza-ordyoansa Kasprowicza, 
Burka w ró c ła  do w łaścieiela, a K, powę­
drował do aresztów woiskowych.

— S re b ro  s to ło w e  skrad ła  dr. Lsge- 
iyńBkiemu, fizykowi miejskiem u, służąca 
Franciszka Ciuiówna, ukrywszy je u osoby, 
której nazwiska n ie  chce zeznać, mimo, i i  
sam a do kradzieży się przyznała.

— W te a t r z e  skradziono p. Zofii 
Wójcickiej zawieszoną na krześle torebkę 
z drobiazgam i i m iniaturow ym  posążkiem 
Buddy, odczepi nym od różańca.

— W tra m w a y n  K, D wyciągnięto 
p. Adeli Dalkowaie, urzędniczce kolejowej, 
z ręcznej tor* ki dokum enty i 140 kor. w 
gotówce.

— W hoteln „Sandom ierskim " przy 
ul cy Żółkiewskiej skradziono z podwórza, 
podczas pegtoju parę koui rolnikow i Józefo­
wi Jakubowskiem u z Kozłowa.

— S t r a jk  szew ców . W większej czę­
ści warstatów szewskich w W a - s u - ie  wy­
buchł stra jk , strajkujący żądają 75 proc. pod­
wyżki.

— P r u iL l  s y s te m . K u ry  er Poranny  
podaje, że Niemcy wychodząc w ciągu roku 
ubiegłego z zajmowanych obszarów na  k re­
sach wschodnich, system atycznie niszczyli 
lub palili nietylko zakłady przemysłowe lecz 
i koszary szpitale i inne budynki. W celu 
uniknięcia podobnych s tra t przy zajmowaniu 
Prus królewskich i Pomorza podjęto myśl 
utworzenia kemisyi, któraby się zajęła r a to ­
waniem  dobra narodowego w m ie;s cowcściafh 
rpróiniauycU  przez Niemców,

D yn a  b u r  g - R y g a .  W prowadzono sta ­
łą  k om un 'ka 'yę  kolejową pomiędzy Dyua- 
burgiem  a Rygą Poc ątkowo kursować bę­
dzie tylko jedna para pociągów,

P r a s a  ża rg o n o w a  podaje, że wśród 
robotników zapijanyrh  na wyjazd do F ran- 
cyi, francuska komisy a w arizaw ska dyskwa­
lifikuje praw ie wszystkich żydów. Z pośród 
zapisanych żydów przyjęto zaledwie pięciu.

— Obnlteule poziomn sportowego 
we F ra n e y i. Srause polskiej reprezentseyi 
na Olimpiadzie aczkolwiek z natury  rzeczy 
niew ątpliw ie niew ielkie, wobec szalonych 
wyników sportow ych Am eryki i Zachodniej 
Europy, n ie  dadzą się ieszcze ustalić. Poró 
w uywanie z wynikami Olimpiady Sztokholm ­
skiej często zawodzi. Poziom sportowy pod­
czas w e jry  w Polsce wzrósł, a na Zzcbo- 
dzie na  cgół opadł w niektórych państw ach 
dość znacznie. Tak n. p. ostatn i wielki m->- 
e tfng lekkoatletyczny w Paryżu przyniósł 
między innem i tak ie  w ynik i: 100 m, w 
1 1 6  sek .; skok w dal z rozbiegiem 6 37 m.; 
400 m, 5 4 1  sek. W A nglii biegi na śre­
dnie przestrzenie rozgryw ana przed wojną 
w ta r  niepraw dopodobnie św ie tty eh  czasach 
(1500 m. — 3 m. 56 sek ) nieco opadły. 
Największy pozicm wykazuje obecnie Szwe 
cya i A m eryka.

— Niem ieckim i eharges daffaires 
zostali zam ianować i \ «. tępcą dyplomatycznym 
s natur Stahm er, w P e ry iu  b. m in ister Meyer, 
w Brukseli b. m in ister Landsberg, w Ma 
drycip nos. dr. Rosen, we, W iedniu poseł 
R osenberg w P ekin ie  b. sekretarz stanu  d •. 
3eitz, w Rzym ie b r  L rc  as, w Pradze prof. 
S inger, w Hadze pułk. H euner,

— H r .  A reo  oskarżony o zam ordw *- 
n ;e Kurta E  snera  został -a są iz  ny na śm ierć. 
O debranie praw  obyw atelstw a nie nastąpiło.

—  D o b ie g a n a . Podróżnik angielski 
John  0>pe organizuje ekspsdycyę do biegu­
na  połndniowego. Ekspedycya trw ać będzie 
dęć lat. Ma ona za zadanie zbadać bogactwa

m ineralne krajów podbiegunowych. Ekspe- 
dyeya wy je  Izie z A nglii w czerwcu b. r.

— S ta n  o b lę ż e n ia  w  H a m b u rg a . 
Wczoraj ogłoszono s tan  oblężenia nad H am ­
burgiem .

— Z a s ta n o w ie n ie  rn e h n  k o le jo w eg o  
w  A n s try i .  Z powodu stra jku  kelejarzy i 
górników  na Górnym Slązku i w Zagłębiu 
ostrawsko -karw ińskiem , a dalej ze względu 
na w ym iń rokow ań praskich w spraw ie do­
wozu węgla, nastąpiło  zastanow ienie całego 
ruebu osobowego i towarowego na  kcL jach  
sustryackich  na czas od poniedziałku 19 
b. m, aż do niedzieli 25 b. m. włącznie.

— O eh ro n a  lo k a to ró w . W ost*tnjch 
czasach coraz więeej w yłania się konfliktów 
między w łaścicielam i realności a lokatoram i, 
priyczem  oczywiście ci ostatn i reprezentują 
stronę  mniej obronną W ich tedy interesie 
zw racam y. uwagę, i e  w spraw ach takich 
udziela bezpłatnej porady w im ię ochrony 
lokatorów adwokat dr. I. Chajes, ul. W ało­
wa 1, 3, n .  p,, od godz. 4 do 6 po południu.

— P o ls k ie  T o n  a iz y s tw o  F i lo lo g i­
czne  odbyło w tu ie g łą  sobotę nadzwyczajne 
w alne zebranie.

Na w stępie prezes p. W itkowski przed­
staw ił stan  kw estyi filologii w szkołach ś re ­
dnich, jak  się ona dzisiaj przedstaw ia, do­
niósł. że w Poznaniu założyła Bię pod prze­
wodnictwem  dr. Ćwiklińskiego filia Towa­
rzystw a i ie  z podobnym zamiarem noBzą 
się kota filologów warszawskich.

Dokonano wyborów dodatkowych do 
W ydziału w osobach pp. Radeckiego, G arli­
ckiego i Kowalskiego. W niosek wiceyrez. 
dr. Śm iałka w spraw ie podniesienia w kładki 
członkowskiej do 20 koron rocznie przyjęto 
jednom yślnie.

Po załatw ieniu tych czynności, w ysłu­
chano odczytów p. Bedoarowskiego i W ittli- 
na  o przekładzie poezyi łacińskich K ocha­
nowskiego, dokonanym przez E jsm onda, P. 
Eednarow ski w wyczerpującym referacie
przedstaw ił stosunek przekładu do oryginału 
i wykazał, ie  tłum aczenie dalekie jest od 
ścisłości. P . W ittlin  ośw ietlił epokę i ducha 
czasu, w jakim  powstawały wiersze łacińskie 
Kochanowskiego.

W dyskosyi zabierali głos pp. Śm iałek, 
W itkowski, BednarowBki.

— Z w iązek  k a t .  T ow arzystw  i  Z a ­
k ła d ó w  d o b ro e iy n n y e h . W alne i jro m a d ie  
nie odbędzie się we wtorek, 20 b. m o go­
dzinie 5 po południa w Czytelni katolickiej 
ul. P iekarska 1. 28.

— T ow . „ O c h ro n a  Z iem i*  urządzą 
w dniu 10 lutego wielki bal kostyumowy w 
salach K asyna i Koła liter,

— H e n n y  P o r te n ,  ulubiona przez p u ­
bliczność, przem iła artystka , ukaiuje się od 
poniedziałku w .A p o llu" w doskonały, peł 
nej bajecznego hum oru komedyi p. t. „Jej 
sport". Przez całe cztery akt?, og om nie do 
wcipnej komedyi, przem ija się urocza i tak 
sym patyczna postać H enny Porten , w roz­
m aitych swoich przejściach na Ge antypatyi 
i n iew iary do mężczyzn, która zam ienia się 
w końcu w gorącą miłość. Cała akeya od­
bywa się na  tle  prześlicznych krajobrazów 
górskich, okrytych śnieżnym  dywanem zimy. 
Ogromnie in teresująco są  też sporty z m i w e  
saneczki, n s riy  i t. d., na które publiczność 
patrzy z zaciekawieniem. W ypełnieniem  pro 
gram u jest druga nowość w 4 aktach p. t. 
„Dziewczę z jask in i opium ". W dramacie 
tym  okazują się ciekawe seeny w palen ia  
opium gdzie wśród odurzającego dymu roz­
gryw a się tra g o ly a  młodej dziewczyny.

M ło d o ść .
(m )  Co stanow i urok m łodości?
F  zyolog odyow ie: niest-ipiona jeszcze 

pobudliwowość nerwów, ła  wiejsza •rzem iana 
m ateryi, przewaga przysw ajania nad zuży­
ciem, a stąd  sum m a sum m arum  większe za­
dowolenie z życia.

Psycholog w odpowiedzi swej położy 
nacisk na  preponderancyę wyobraźni. Ta bo­
wiem mowa o w yobraźni —  je s t zdolno­
ścią w nioskow ania o rzeczach nieznanych na 
podstaw ie znanych. Rzeczy znanych mamy 
za m łodu niew iele, t m więc intanzyw uiej 
pracuje się w tedy nad w nioskowaniem  o tych 
drugich, nieznanych.

I  to iust najw iększa rozkosz młodości, 
zarazem jednak najbardziej ujem na je j strona. 
W spom niane bowiem w nioskowanie praw ie 
w isg u le  n ie  dopisuje, przez całe zaś źyeie 
w loką się nieszczęsne skutki omyteŁ, ja k  
tre n  u sukni ta n e c ilic y .

Młodość jest jak  ćma, k tórą  nęci ogień; 
potem ju t tylko n a  zim ne się dm ucha, m a­
jąc w pam ięci fa ta lne  oparzenia, 

N iejednokrotnie słyszeć m ożna:
—  O, czemuż n ie  wróci mi m łodość! 

U m iałbym  wtedy inaczej pokierować losem, 
lepiej zapewnić sobie szczęście.

Go za bezm yś'ne bajdurzeniel Ta po- 
wrócona młodość, gdyby jakiś eliksyr cudo­
wny m ógł ją  w istocie powrócić, byłaby 
znowu nieopatrzną, jak  owa pierwsza. Bo 
taka ju t  uroda każdej młodości. A lbo te ł  
nie byłaby te młodość, jeno szkaradna jakaś 
iej parodya, jakieś „ni be, ni m e" ku obra­
zie Bog^, a rozśmieszeniu szatana,

B e p e r tu a r  T e a tru  M iejsk iego .
W poniedziałek 19 stycznia o godz. 7 

wieczorem po raz drugi „M urzyn", komedya 
w 2 aktach Jerzego Szaniaw skiegr z p. No­
wackim w roli tytułow ej.

W e w torek 20 stycznia o godz. 7 wie­
czorem „M adame B utterfiy", opera w 3 ak­
tach  P uccin iego  z pp. Korolewicz-W aydową 
w rolu tytułow ej i z pp, Ostrowską, Siero­
szewskim i Łowczyńskim.

W e środę 21 styczuia o godz. 7 w ie­
czorem „Księżniczka dolarów ", operetka w 3 
aktach L . F a lla ,

W  W iln ie  pow stała rada  tea tra lna , 
mająca za zadanie Bzersenie koltnry te a tra l­
nej w W ilnie.

J a n  W ik to r .  „ O p o rn i" . L „ó w , 1920. 
N akładem  W ydaw nictw a Polskiego.

P raw ie jednocześnie poznałem  autora i 
jego książkę. Obie te  zaajomości zaliczam do 
nader m iłych w mem życiu. Poznałem  bo­
wiem człowieka o duszy czystej, pełnej szcze­
rego zachwytu, skłonności do idealizm u i je­
go książkę, noszątą  n a  każdej karcie ślady 
tych pięknych zalet. Zjawisko, jakby w prost 
z cygan ery literackiej wyjęte, człowiek, o 
pogardliwym uśm iechu dla wym agań życia 
zawsze gotowy uciec, aby noc księżycową 
oglądać, z sercem  otw artem  szeroko na  wszel­
ki* wrażenia jakie z piękna ?łyo ąć m o g ą — 
oto autor „O pornych", od la t dzieciństwa, 
nad g ran it ą rossyjską przyglądający Bię nie­
doli Chełmszczyzny.

U kochanie przyrody, je j Życia i iy jątdk 
wiedzie go ku wsi i ludowi wiejskiemu. 
Uczucia patryotyczne budzi w nim  braterską 
ciekawość poznania tycn dasz niezłom nych, 
które tw ardą wypowiedziały walkę obcej 
przemocy. W zrartał pod wrażeniem  oderwa­
ni i Chełmszczyzny Jako  dziecko, pacholę, 
m łodzieniec patrzył na całe rzesze ludu che łm ­
skiego, przekradającego się zagranicę, aby 
w polskich kościołach dz'eci swe do chrztu 
oddawać i ręce stu łą  na całe życie Bwe 
wiązać.

Od cerkw i, tonących w bizantyńskim  
przepychu, od spokojnego iy t ia  bieżeli wśród 
niebezpieczeńutw i prześladowań, ci, prości 
Prom eteuszu w sakm aoic, aby e ią itk ę  św ię­
tego ognia w iary ojcowskiej, płom yk w zbro­
nionej m iłości ojczyzny unieść ze so b ą , ze- 
tkn ięc;cm aię z braćm i serce zziębki^te 
ogrzać, duszę bliską nasycić, napoić i wrócić 
z obrazem polskiego nieba w duszy na  zagon oj­
czysty. Pozbaw ieni w yitaw nośji „książąt n ie ­
złom nych" ci chłopi chełm scy rozwijali przed 
zdumionemi oczyma św iata nieugięty h a r t i 
moc w ytrw ania.

P .W iutor pc pokoju brzeskim , który był 
ponowaem  oderwaniem  tej ziemi od Polski 
odbzł długą wycieczkę po w siach tam tej­
szych. N ie była to wycieczka obojętnego tu ­
rysty, bo n ie  mógłby z niej p n y  wieść takiej 
książki, jaką są „Oporni". N ie sa to bowiem 
zwykłe w rażenia lite ra ta , odebrane na  obcym 
gruneie, przetworzone w tygielkn sztoki, 
ubarw iane zapożyczonemi farbam i, upstrzone 
rem iniscencyam i. Książką p W nto ra  zam y­
ka w sobie obraz życia ludu chełm skiego w 
różnych jego przeiaw sch w odniesieniu do 
w tpoiuąj myśli i wspólnego uczucia, n  iąza- 
nego z Oi zyiną.

Myśl poi tyczna czy Bpoieczna iiajmujs 
tak często i tak przemożnie autora, że po­
zwala j j dochodzić do g ło iu  zawsze, nie 
s ta ra  -ię j<j zatrzeć, pokryć obrazem lub 
sceną. Byłooy to z wielką szkodą dla tych 
opowieści, gdyby p ie r« 1-astei: publicystyczny 
b ra ł przewagę nad  artystyczuem  opracowa­
niem.

Tak jednak nie jest Szczery zachwyt 
dla ivc ia  ludzi i otaczającej ich przyrody, 
kie’ uje barw nem  piórem  autora i pozwala 
mu wydobywać obrazki świeże, piękne, prze­
siąknięte nie zdawkowym sentym entem , ale 
szezerem uczueiem.

Kto weźmie do rąk  te  p roste  opowia­
dania, ujrzy się otoczonym przez lud ii tęgie i



moenyeh w swej wierze, zdrowych i dziel­
nych, odetchnie czystem powietrzem naszych 
niw  i oko nasyci drogim krajobrazem , o 
którym  p. W iktor mu powie, że nie jest on 
tak  szarym ani tak monotonnym, jak się to 
zdaje zwłaszcz cudzoziemcom, którzy nasz 
krajobraz nazywają „dziesięć mil n iciego".

Ja n  Parandowelci.

0 Ministerstwo kultury i sztuki.

Przed kilku dniam i zjaw iła się w Be 
mie deputaeya organizacyj zawodowych or- 
ganizacyj artystów  w Polsce z art. rzeźbia­
rzem  p. Bt. Ostrowskim na czele, k tóra p re­
zesom klubów sejmowych wręczyła następu­
jący m em oryał:

N ie wchodzimy w ocenę dotychczaso­
wej działalności M inisterstw a sztuki i k u l­
tury. Stw ierdzam y, ie  obecne w arunki nie 
pozwalają Państw u otoezyć sztuki odpowie­
dzią  opieką i tej opieki dziś nieoczekujemy. 
W ierzymy natom iast, ie  przy zgodnem wy­
zyskaniu współpracy Rządu z oiganizacyam i 
zawodowemi w sztuce, zapewni skuteczne 
wyzyskanie s ił wykwalifikowanych dla pra 
cy państwowej, k tóra m usi być wykonaną

Za tak ie  konieczności państwowe uwa 
iam y na  zewnątrz propagandę przy pomocy 
sztuki, k tóra m iniouych la t jedyna podtrzy­
m yw ała w narodach enropejskich pamięć o 
narodzie naszym, wymuszając równocześnie 
poszanowanie go jako pierwszorzędnego 
czynnika kulturalnego — na wewnątrz zaś 
odbudowę kraju, o p tr tą  o formy rodzinne, 
ratujące nas przed zalewem cudzoiiem siczy- 
zną, oraz szybką ekspantyą ku lturalną na 
w szystkich naazyeh kresach, zamąconych 
wrogiem i nam  wpływami. A  konieczno' 
ściom tym  nik t nie zdoła sprostać bez wprzą- 
gnięcia sztuki do wyt h iw an ia  społeczeństwa, 
zdolnego iyć  norm alnie, do przem ysłu, k tó ­
ry nie rozwinie się bez uprzedniego wyszko­
lenia rzem ieślnika, do realnej pracy przy od­
budowie wsi i m iast, k tóre  muszą zabepie- 
czyć sobie nasz narodowy thar&kter,

Ze względu na tę  pracę realną, ocze 
kujemy wytworzenia organizacyi wydawni 
czej; związania muzyków włącznie z olbrzy­
m ią siecią pracy organistów , rozrzuconą w 
całym  k ra j* ; umożliwienia odbydowy war- 
statów  kaflarskich i garncarskich, graficznych 
i tkackich, oraz s to la rn i; uruchom ienia tea 
trów  objazdowych i ujęcia kinem atografów, 
oraz objęcia tej pracy wytwórczej odpowie 
dmią ustawą prawną.

Ponieważ pracy tej dekouać m oie in 
stytucya rządowa, pozostająca we w spółpra­
cy z M inisterstw am i przemysłu, robót pu­
blicznych i spraw aagraiiczuyeb , jako czyn­
nik  równorzędny, dlatego uważamy za riecz 
niezbędną utrzym anie M inisterstw a sztuki 
i kultury, które w państw ach o unorm owa­
nych stosunkach może być zbytecznem, ale 
w naszem  wyjątkowem położeniu w isno  być 
placówką o pierwszorzędnem  znaczeniu i nie 
do zastąpienia.

M em oryał ten  podpisały stow arzysiania 
artystyczne w arszawskie i krakowskie. Dla 
czzego nie znajdujemy podpisu żadnego ze 
stowarzyszeń lwowskich, nie wiadomo.

Telegramy P .  A .  T .

Na ziemiach odebranych.
Warszawa. W ojska polskie wkracza­

jące na ziemie powracające do m acierzy na 
mocy trak ta tu  wersalskiego ogłaszają nastę­
pującą odezwę: „Do obywateli ziem wielko­
polskich, pomorskich i ślą kich traktatem  
werB&lskim przyznanych Poisee I Obywatele 
P aństw a Polskiego I T rakt.it w ersalski im a 
zał w wielkiej m ierze z karty  b isto ry i zbro 
dn ię  rozbioru Polski, Dziś w racają do ma­
cierzy i te  części W ielkopolski, które mniej 
szczęśliwe od stolicy i ośrodka krajn były 
zmuszone dotychczas czekać na oswobodzenie. 
Na południe od nich  łączą się z Polski 
Nam ysłowskie i Sydzowskie, oraz części pia 
stowego Slązka, które tra k ta t już bez plebi 
seytn Polsce oddał. Na północy zaś Porno- 
rze otw iera Polsce na  nowo drogę do morza, 
łącząc wybrzeże B ałtyku i dolny bieg W isły 
z całą Polską.

Najjaśniejsza Rzeczpospolita dziś bierze 
wszystkie ziemie w swe posiadanie.

Rodacy I G iętka by ła  dotychczas dola 
wasza, wssystkiem i siłam i starano się was 
odepehnąć i od ziemi i od rządów, odebrać 
W am język rodzimy i obyczaj p rastary . Te 
długie lata udręki i cierp ienia m inęły na 
zawsze. Dziś nowa i prom ienna otw iera się 
przed W ami przyszłość. Stajeeie się nare

szcie gospodarzami na własnej ziemi i p ra ­
wodawcami »ł»snego życia, K aita dziejowa 
się odwróciła. D um nie znowu Polska dziś 
n iech podniesie czoło na  tych  ziemiach. 
Polska, sam a tak długo uciskana, nikogo »- 
ciakać nie będzie. Najjaśniejsza Rieczpospo* 
"ita pom na swych trrdycy i i to lerancyi p ra ­
gnie widzieć we wszystkich m ieszkańcach 
y h ziem, które w posiadanie obejmuje, 
jez względu na narodowość i w yznanie do- 
oryen i zadowolonych obywateli Państw a 
Polskiego.

Porę zając zupełną ochronę życia i m ie­
nia oraz utrzym anie spokoju i porządku pu­
blicznego, żąda równocześnie bezwzględnego 
w ykonania wszystkich obowiązków państw o­
wych i posłuszeństw a wobec ustaw  i zarzą­
dzeń wł&dt. P ragnąc być dla wszystkich 
swoich obywateli m atką rów nie dobrą jak  
spraw iedliw ą, Polska w szystkie zakusy w y­
mierzone przeciw owemu bezpieczeństwa 
surowo karać będzie a zrówną spraw iedli­
wością uznawać wszelką uczciwą współpracę 
ku utw ierdzeniu Państw a.

Obywatele! W ielkie czekają W as zada­
n ia  i wszyscy jesteście powołani do w spół­
pracy Ha polu politycznem, gospodarczem 
i ku turalnem . aby zapewnić Ojczyźnie jak  
największy rozkw it a jej m ieszkańcom jak 
najlepszy byt m atcryalny i m oralny. Rząd 
Polski ze swej strony dołoży weielkich 
starań, aby szczególnie Iob szerokich mag 
i ludu pracującego zabezpieczyć,

W tej m ierze Rząd nietylko gw arantnje 
ludności roboczej nabyte  już za rządów pru 
sk ieh  praw a do re o t inw alidów  na starość 
i m ienia, lecz poaadto pracuje n*d tern, aby 
praw a te stosow nie do wym agań czasu roz­
szerzyć i rozbudować. Obywatele! W im ie­
n ia  Najjaśniejszej Rzeczypospolitej w itam y 
was w szystki h w m yśl starodawnego hasła : 
„W olai z wolnym i — rów ni z rów aym i". 
Dziś wojsko polskie j*ko zwiastun zjedno 
rżenia, zatyka sztandar swój z orłem  bia­
łym  na ziemiaeh odzyskanych. Ale żołnie 
rze nasi nie przychodzą do was jako zabor­
cy i ciemieżyciele, lecz jako obrońcy i bra 
ci a wasi, którzy razem z wami strzedz będi 
i ziemi i morza polskiego po wsze czasy. 
Niech żyje wolna niepodległa i zjednoczona 
Rzeczpospolita polska I — Naczelnik P ań ­
stw a Józef Piłsudski, Prezydent M inistrów 
Leopold Skulski, M inister b. dzielnicy pru 
skiej Seyda.

W arszawa, Belweder 14 stycznia  1920

Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego

Z dnia 18 stycznia 1920.
F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :

Na północny wschód od Dźwińska osią 
gnęły nasze oddziały po zaciętych w alkaca 
z n  wo przybyłym i oddziałam i bolszewicki­
mi linię Bzwedy, Lssarow o, Folw ark, jezioro 
S iv e r  i Indryssa. W odcinku D rui dokonały 
oddziały nasze wypadu na »tacyę Baltinowo, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców i odcinając 
pociąg kolejowy. Na połoduiowy wschód od 
G łoska rozb liśmy silny oddział nieprzyja­
cielski, biorąc kilkudziesięciu jeńców i 3 ka 
rabiny maszynowe. Na południe od Prypeei 
w okolicy Masnnwic rozbiliśm y batalion 
piechoty nieprzyjacielskiej i wzięliśmy kilku 
uastu jeńców i 2 karabiny masaynowe.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Na przedpolu n a ­
szych stanow isk silniejsze n tarc ik i patroli 
rozwijające się miejscami w dłuższe walki 
CHdziały nasze przełam awszy zacięty opór 
nieprzyjacielski, zajęły M otow idłów kę na  po 
łudniow y wschód od Lubaru i zdobyły jedno 
d iiiło  i jeden karab in  maszynowy. Równie: 
po zaciętych w alkach zoatał nieprzyjaci? 
odrzucony w Kropiwnej, Bronicy i Białoko- 
rowicy.

Rewindykacya ziem polskich na 
Wschodzie.

Komunikat z dnia wozorajszego. W ojska 
nasze obsaduły  Dzizłkowo, W ołok, Gniewko 
wo. W zaehoduiej części Poznańskiego osią­
gnięto nową granicę polsko niem iecką, okre 
śloną traktatem  w ersalskim .

W południowej części Poznańskiego 
obsadzono Leszno i Kępno. Ludność w ita 
wszędzie entuzjastycznie  wkraczającego % X 
nierza Polskiego, jedynie w czasie zajmo 
w ania Gniewkowa (A rgenau) doszło wskn 
tek nieporozum ienia na tle  różnicy czaau do 
starcia, zbrojnego między oddziałem polskim 
a niemieckim. Poza tern akcya odbywa się 
spokojgie i bez przeszkód.

Dziś w południe wojska nasze pod do 
wództwem pułkow nika Skrzyńskiego, do­
wódcy dywizyi bydgoskiej wkroczyły do To 
runią, witane en tuzjastycznie przez ludność 
która tłum nie w yległa na  ich powitanie.

K ulińsk i pułkownik.
W arszaw a . K w atera Główna frontu 

pomorskiego. Dziś od rana  Niemcy lao ięl. 
system atycznie opuszczać m iasto i tw ierdzę 
Toruń. Czas między opuszczeniem m iasta 
przez 21 pułk niem ieckiej piechoty, a zaję 
ciem go przez Polaków up łynął spokojnie

Przed południem  patrole polskie zajęły m ia­
sto i najw ażniejsze objekty zupełnie n ieu ­
szkodzone. poczem przeszły przez miasto 
witane owacyjnie przez ludność polską i n ie­
miecką, W południe na czele podległych 
sobie oddu tłów , wkroczył do m iasta pułko­
wnik Skrzyński. W kraczające oddziały polskie 
uancśc w itała z bezgranicznym  entuzyazmem, 

wręczając im  i rzucając kwiaty. Pułkownika 
Skrzyńskiego p o w itił przed ratuszem  b u r­
m istrz m. Torunia Wohlschl&ger, który w rę ­
czył mu klacze od m iasta i twierdzy.

Nadszedł m om ent ogólnej radości. Przy 
lięknej pogodzie, tej n ied tie li, był to dzień 
lodwójnie świąteczny. Do późnej nocy roz­
brzmiewały okrzyki na cześć W ojska Pol­
skiego.

Na wschód arm ia pom orska posunęła 
•ię  na całej tzerokości frontn  wzdłaż dem tr- 
zaeyjnej l i l i i  granicznej, zajmując przezna­
czone jej tery torya. Między innem i zostały 
zajęte m iasta Brodawica (?) i Lidbok. W Bro- 
aawicy ludność w itała  rów nież nasze wojaka. 
W ciągu dzisiejszego, drugiego dnie obejm o­
wania ziem pom orskich i m azurskich woj­
ska osiąguęły wyznaczone im  lin ie w na j­
większym porządku i ber przeszkód.

T ra kta t węgierski.
W ied eń . B. K. z Budapesztu te legra­

fu ją : W ręczenie trak tatu  pokojowego w ęgier­
skiej delrgaeyi pokojowej nastąpiło  we 
czwartek o godzinie 4  po południu w m ini­
sterstw ie spraw  zagranicznych.

G ranice ustalone dla W ęgier są iden­
tyczne z tzw. lin ią dem arkacyjną. Pięcio- 
kościoły, Mohacz i Baja pozostaną przy 
W ęgizech. T rak ta t pokoiowy przedłożony 
węgierskiej delegacyi pokojowej ułożono w 
ten  sposób, jak  tra k ta t w St, Germain. Koz- 
daiały odnoszące się  do Ligi Narodów i in ­
teresów  poza Europa, do jeńców wojennych, 
do odszkodowania, żeglugi, portów, dróg 
wodnych, do kolei i t. d., brzm ią w obu 
dokum entach identyczaie, T rak tat wym ienia 
n a itęp n ie  dokładnie granice W ągier wobec 
A ustry i, Jag. sław ii, Sławonii i Czecnosło- 
wacyi- W ęgrzy uznają pełną niezawisłość 
państw a Jagostaw iańskiego i Cieehoałowa- 
pkiego.

Z  Cieszyftskiego.
W arszaw a. Delegscya kongresowa do­

nosi z Paryża 16 b. m., ie  wyjazd komisyi 
plebiscytowej dla Cieszyńskiego, Bpisza 
i Orawy nastąpi z Paryża daia  28 b, m,

obu oskarżonych, dr. Krakowskiego i por. 
Kwiecińskiego. N astępnie zeznaje cały sze­
reg św iatków , a więc .„inżynier" S tank ie­
wicz i kupiec Rosenm ann, obaj pozostający 
w are3ztach śledczych,

Zeznania swoje, złożone na policyi, 
które obciążały mocno por. Kwiecińskiego, 
odwołali, tłumacząc, że zeznawali tam w 
stanie silnegc zdenerwowania, n ie  zdając 
sobie spraw y z ważności złożonego pro­
tokołu. .

W czoraj w niedzielę pierwszy zezna­
wał teść dr. Krokowakiego, arch. C y b u l ­
s k i .  T rybunał zaprzysiągł świadka. Dalej 
zeznawał kapitan Bogucki, poczem przewo­
dniczący zarządza konfrontaeyę między nim  
a arch. Cybulskim.

Z kolei zeznaje nadkom isarz policyi 
Ł a k o m e  k i, dalej jedn. och. B o ł o w i j ,  
m echanik K u z i n  e k, który oświadcza, ie  
widział, jak  Kwieciński kilka razy wyrzucił 
P retz la  za drzwi.

Dziś rano przesłuchano rotm istrza 
Ś w i ę c i c k i e g o ,  który na ogół zeznaje 
korzystnie dla ^skarż mych. Podaje, te  teść 
oskarżonego dr. Krokowskiego, p Cybulski 
oświadczył, i i  pokryje wszystkie szkody w y­
nikłe dla skarbu Państw a, chociażby naw et 
wynosiły one pół m iliona koron. -

Osk. K w i e c i ń s k i :  Czy P an  ro­
tm istrz  przypom ina sobie ten  szczegół, jak  
to w celi więziennej podał mi Pan rękę 
i rzekł, że to jest in tryga  wrogów,

R otm istrz Ś w i ę c i c k i  (po pauzie — 
Nie przypom inam  sobie.

N astępnie przesłuchano j°d, och. W e i s  
s a . P rokurator dr. Caro tąd a  konfrontacyi 
W eissa z Sołowiiem. Obr, dr. P ieracki po­
piera ten  wniosek.

K apitan D a 1 b o r  zeznaje, że gen. Iw asz­
kiewicz kazał mu, ze w zg 'ędr na spraw ność 
arm ii i nn zb ęd n ą  pozyczkę, kupować gnmy 
za cenę nawet ponad m aksym alną. K apitan 
D albor podaje, iż przychodziły do niego stro- 
ny skarżąc się, że K w iecński płaci n iskie 
ceny za gem y. Świadek kilka razy in terw e­
niow ał, nakazując płacić wyższe ceny, jeżeli 
i ta n  gum był zadowalający.

K apitan D albor wystawia przychylno 
świadectwo K w iecińskiem u, prow adził on 
swe agendy bez tarzu tu  

Rozprawa trw a dalej

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW BOSSOWSK1.

Z  ostatniej chwili.
Włamanie d o i n t a n d a n t u r y D .G .E .

(z) U biegłej nocy dokonali niew yśledzeai 
dotąd sprawcy śm iałego w łam ania do kasy 
In tendan tn ry  DOE. we Lwowie, przy ul. 
Kopernika, w dawnym gmachu ruskiego 
sem inaryum .

Z rozbitej kasy skradziono znacz* ą 
gotówkę, praeważn;e w m arkach polskich. 
Wedle inform aeyi pobieżnych, jakieśmy otrzy­
mali w ostatniej chwili, gotówka znajdująca 
się w kasie przedstaw iała w artość milionową.

Śmiałość włamywaczy b»ła w prost wy 
zywająca. Po ckradzenin bowiem kasy. w ła­
mali się do stołow ni oficerskiej, znajdującej 
się w tym  samym gm aehn i skradli ta  wię­
kszą ilość prow iantów  i trunków .

Spraw a przedstaw ia się o tyle zagad­
kowo, że żołnierze stojący na w arcie nie 
zauważyli nikogo podejrzanego, wchodzącego 
do budynku, Je s t wszakże możliwem, że 
włamywacze dostali się do kasy przez zruj- 
now iny , sąsiedni gmach poczty głów nej.

Energiczne śledztwo w toku,

Epilog afery automobilowej.
(Z) Jak  już donieśliśm y, rozprawa 

przeciw bohaterom  t. zw. afery autom obi­
lowej rozpoczęła się przesłuchaniem  obu

N  4 D E & L  J U N T Ę .
tf nkrykf Boizkeya mia i l i r i i  •dpewi«4alzl»i«i1

A P O L L O  X X
D z i ś  dwie atrakcyjne now ości;

Henny Porten
w doskonałej 4 aktowej komedyl

Jej sport
oraz

D zie w c zę  z  jaskini opium
X  dramat j a p o ń s k i  w 4 aktach.
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B a n k  l i r a j o w y
we Lwowie

poszukuje dla Zakładu Centralnego we Lwo­
wie, j»k też dla F ilii w Krakowie, S tan is ła ­
wowie, Białej, Lublinie, Przem yślu i W ar­
szawie urzędników, m anipulantów  i dyeta- 
trynszy. W ynagrodzenie zależre  od kwalifi- 
kacyi i porozum ienia się, poczem zawarty 
zostanie kontrakt, względnie zadecydowane 
przyjęcie na etat.

Podania z dokładnem  opisem życia, 
oraz odpisami m etryki, św iadectw  z odby­
tych studyów i praktyki, jakoteż z podaniem  
referencyi wnosić nale ty  na ręce Dyrekcyi 
we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 11, Podania 
w niesione bez załączników, jak wyżej, zo­
staną bez odpowiedzi".

Lwów, dnia 16 stycznia 1920. 458 1—3

Jeszcze tylko dziś i jutro!
P i e r w s z ą  e p o k *  n8j wIęfe8zeg° 1 najświetniejszego arcydzieła lite ­

ratury 1 sztuki kinematograficznej — pod tytułem  i

459

wyświetla obecnie

Kinoteatr „Marysieńka"*
płao Smolki 6.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,

licytacye.
E. 46/18 (7) W spraw ie egzekucyjnej 

Salam ona AlcseŁtilera w B .zeżanach  przeeiw 
Jerzem u hr. K onarskiem u w Grccbowcach 
m a być doręczoną uchw ała z d s ia  17 lipca 
1919 r. E , 46/18 (2), k tórą  dozwolono licy­
ta c ji połowy dóbr Grochówce i Koniuszki 
iwh. 577 i 377 ks. gr. tu t. sądu okręgowego 
dla większych posiadłości. Ponieważ H onryk 
h r, K onarski zm ari, zaś Nafcatemu F cite l- 
baum w Bzeszowie, Pow szechnem u Z « ,ą ;ko - 
wi kredytowem u we Lwowie, Towarzystwu 
kredytowem u w Bursztynie, Gustawowi Ba- 
Kowerowi w Krakowie, Salamonowi Schor 
w Felsztynie, Salamonowi B osenblattow i 
w Czerniowcach, Chilowi H enrykowi Gros­
manowi w Bzeszowie, Damianowi U strzy- 
ckiemu w Łubawcu, Teodorowi Bieniaszowi, 
Spółce fakturowej we Lwowie i Jósefowi 
GrOubergowi w Tarnopola powyższa uchwała 
s powodu niewiadomego m iejsca pobytu nie 
m ogła być doręczona, przeto w celu stizeże- 
n ia  ich praw  ustanaw ia sią dla nicn  kura­
torem  adw okata dr. M ausa w Przem yślu, 
Tenże kura to r zastępować ich będzie w rze­
czonej spraw ig na  ich koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub 
pełnom ocn ka nib zamianują,

Sąd okrjgow y, Oddział IV. 
Przem yśl, 20 g rudnis 1919, (818)

Rozm aite obwieszczeń a.
0. I. 460/19 (1). Przeciw  Josafatow i 

K andurowi i Pawłowi K sndursw i, rolnikom  
z K ropiwnika nowego, nieznanym  z iy  la i 
m iejsca pobytu i tow.. wniesiony został do 
sądu powiatowego w Podbużu przez H iynia  
K sndurs, syna Fedia, z K ropiwnika nowego 
pozew o uznanie praw a w łasności pgr- lk. 
694 gm. K topiw nik nowy, Na podstawie tego 
pozwu wyznaczoną zostałs audyencys n s  
dzień 17 atyczmia 1920 r, o godz, 9 rano 
w biurze Nr, 1. Celem strzeżenia prsw  Jo 
safata K andurs i Paw ła K andura ustanaw ia 
się kuratora  w osobie p. Eugeniusza K ur 
manowicza noi&ryusza w Podbużu.

Tenże kurator zastępować będzie kuran-
dów w rzeczonej sp ra n ie  n a  ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie aię 
n ie  zgłoszą lub pełnom ocnika n ie  ustanowią.

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Podbuż, dnia 22 grudn ia  1919. (440 1—3 1

P raes. *4957/23 U. P ./19 . (454)
O b w i e s z c z e n i  e.

Sąd apelacyjny w K rskow ie ustanow ił 
d is swojego okręgu nu rok 1920 stopę pro­
centow ą:

1. dla wlęksrych gospodarstw  przew a­
żnie ro lnych na  4 prc.

2. d la  budynków niepołączonych z go 
apodsrstw em  roinem , lasowem, mb z przed 
Biębiorstwem przemy słowem n s  5 prc,,

3. d la  więkssych gospodarstw  przewa­
żnie leśnych na  5 prc,

Po m yśli § 9 powyższego rozporządze­
nia postanaw ia aię, że do oszacowania takich 
nieruchom ości, na których się budynki m e 
znajdują, tudzież do oszacowania takich go­
spodarstw  lasowych lub rolnych, których 
w artość według aktów sądowych (daw niej­
szych otzajow an, aktów spadkowych, kon­
traktów  kupn ) albo według znanych sadowi 
miejscowych stosunków przypuszczalnie kwoty 
5,090 koron nie przeniesie, użytym m a być 
tylko jeden znawca, o ile nie zachodu p-ze- 
w idzians w § 143 o, e. potrzeba p izybrania 
dwa lub więcej znawców,

Sąd apelacyjny 

Kraków, dnia 31 g tu d a is  1919,

(452)L. 77.268 ex 1919
O g ł o s z e n i e .

Bezpośrednie uiszczanie należytości stem plo­
wych od czeków.

Bankowi Z aiązku smółek zarobkowy b, 
Oddziałowi krakowskiem u zezwolono na  bez 
pośrednie uisiczanie nateiy tosci od wyda­
w anych stronom  blankietów czekowych (rezp. 
D y rekc ji *k*rbu we Lwowie 1. 77.268)

Ekonom a) D yrekcji skarbu.
Lwów, dnia 10 stycznia 1920.

L. 21589119 t.451 1 - 3 )
N inijszem  rozpisuje sią postępow anie 

konkursowe celem Btałego obsadzenia głównej 
Bkładowni ty toniu  i trafiki składowej w M aj­
danie kolbuazowakim.

W  roku 1917 w ynosił obrót w tej sk ła­
dowi! 61 451 k o m  W h«L, » doehód b n tto

z trafił i składowej w ynosił w tym  czasie 
kwotę 4.408 kor. 41 h.

Przedsiębiorstw o to ma być umieszczone 
w odpowiednim lokalu w M ajdanie kolbu- 
szowskim.

inw alidom  z ostatniej wojny, jskoteż 
wdowom i sierotom po żołnierza h p o h g 'y ch  
lub zm arłych na tej wojnie, zostanie przed- 

i siębiorstw o to oddane za jrz y rsa u  am 1 5  
j procent p row izji siładow ej.

Wadyum wynosi 700 k o ro i.
O ferty sporządzone na przepisanych 

drukach należy wnosić w kopertach urzędo­
wych najpóźniej do dnia 5 lutego la 2 0  r  
godz. 11 rano na ręce dyrek tora okzęgu 
skarbowego w Bzeszowie.

Dyrckcya okręgu skarbowego. 

Bzeszów, dnia 5 ftycznia 1920.

S £ ® i t a s m
L. 16870/8309 Prez./T . (445 1 - 4 4 6 )

K o n k u r s .
Nam iestnictwo ęSekeys techniczna) roz­

pisuje konkurs na kilka posad *oal-aktow ych 
sił techm cznych w dziale budownictwa lą ­
dowego. W ynagrodzenie 1 000 — 2.000 kor. 
miesięyznie, a w razie wyjazdów służbowych 
zwrot kosztów podróży i dyety 30 do 50 kor? 
dziennie, zalein ie od poniżej wym aganych 
kwalifikscyi, ukończonycn studyów i odbytej 
praktyki. OJ kandydatów na te  posady wy­
m agane są:

1. ukończona szkoła politechniczna z 2- 
letm ą praktyką budowlaną lub

2. ukończona wyższa szkoła przem y­
słow a krakowska z 3 -le tn ią  praktyką 
budot-zLną, ew entualnie

3. ukończona niższa szkoła przemy 
ałows lwowska z egzaminem na bu­
downiczego.

Podanis wnosić należy do Sekcyi te ­
chnicznej Nam estnieuwa (D epartam ent Pre- 
zydyalny) we Lwowie.

N am iestnictw o Lokcya techu ic ina .
Lwów, dnia 14 ctycznia 1920. (446 1 —2)

L. V M, Z. P . 87088/928/19 (447 1 - 3 )
K o n k u r s  

na  stypendya dla słuchaczy m edycyny.

M inisterstw o zdrowis publicznego roz­
pisuje n in iejsiem  konkurs na siypendya ze 
Skarbu Państw a dla niezamożnych studentów  
i studentek medycyny, celem umożliwienia 
im ukończenia siueyów lekarsaich. W miarę 
rozporządaslnych funduszów M inisterstw o 
zdrowia publicznego przy rozdawnictwie sty­
pendiów  przedew azjeikiem  będzie brać pod 
rozwagę rygory z >ntów, orz z Btulentow osta­
tniego roku wydzibłow lekarskich U niw ersy­
tetów Państw ow ych Polskich, następnie Po­
laków, studentów  ostatn i-go roku, studyują- 
eych na  U n iw ersy te ta ih  państw ow ych za­
granicznych, ew entualnie zsś także studen­
tów niższych sem estrów U niw ersytetów  P ań­
stwowych Polskich i Polaków studentów 
niższych sem estrów  n s  U niw ersytetach pań­
stwowych zagranicznych.

Wysokość każdego stypendyum  oznaczy 
M itisterstw o  zdrów, publicznego, zaleinie 
od stosunków majątkowych kandydata. Sty- 
ptndyum  nie będzie przekraczać jednak 4vÓ0 
m arek rocznie.

Stypendyum  będzie przyznawane zass- 
dnicio tylko i a przeciąg jedoeg) roaa, wy­
jątkowo w n z ie  stw ierdzonego dobr.go  po 
stępu nauk może być przedłużone na dalsze 
lata.

Stypendya są  zwrotne. Stypendyści 
przyjm ują zooowiązan e, mocą któ egc będą 
zmuszeni n ie , prędzej, jak w W y  w  p 0 
uzyskaniu dypiomu lekaiskiegc, zwrócić Skar­
bowi Państw a kwotę otrzym aną tytułem  sty- 
peudyum  jednorazowo, lub w ru ^ c h  wedle 
decyzyi M inisterstw a zdrowia oublicznego, 
które poweźmie ją, uwzględniając w arunki 
nraleryaine b, 8typendys»y.

Prośby o n  d m ie  stypendyum . wy to 
sew ane do M miwzerstwa zdrowia publicznego 
należy wnosić najpóźniej do dnia 14 lutego 
r. b. na ręce dziekana wydziału lekarskiero , 
tego U niw ersysetu, w którym  kandydat od 
bywa study* (.zagranica na rę re  zastępcy dy­
plomatycznego Bieczyposnilitej Polskiej) przy 
dołączeniu:

1, św iadectw  egzaminów i kołlokwiów,
2, św iadectwa urod ten ia  lub stałego 

zam ieszkania na ziemiach Bzeczypo- 
spolitej Polskiej,

3, rf, ■ i“otwa nieznmeiności.
M inisterstw o zdrow is publicznego, 

W arszawa, dn ia  81 g r id a ia  1919,

T. 145/19 (3). Na w niosek A ntoniego 
B^ka wdraża s<ę postępow anie celem po­
zbawienia m icy  prawnej na końcu wyszcze­
gólnionych papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy rzekomo zaginały.

Wzywa się posiadacza tych papierów 
wartościowych aby w przeci gu stcśoiu mie- 
s ęey lieiąc cd dnia ogłoszenia przedłożył 
je sadow i; także i inn i iu 'erebow sni t a j ą  
prawo zarzuty p n ec iw  wnioskowi w sądzie 
zgłosić, i o  upływie tego term inu skoro nie 
będzie zarzutów te  pap.ery wartościowe po­
zbawione będą mocy ptuw nej. Ot m żenie  pa­
pierów w artościow ych: Książe zka wkładko­
wa Kasy oszczędności u ra s ta  Sanoka Nr. 
14498 na kwotę 1176 kor. 52 hal. ńa im .ę 
wnioskodawcy opiew nące,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 23 grudniaa 1919. (6519)

T. 11/19, E dykt. N s wniosek Chaima 
Kaufara w D e la ty n e  wdraża się postępowa 
nie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zgubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m iasta S ta­
nisław ow a N r. 7732 n s  725 kor^n 4 nai, 
opiewającej na im ię Cuaim a K aufera w ysta­
wionej.

.Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszen.a 
edyktu w „Gazecie Lw ow skiej“, w przeci­
wnym bowiem razie po upływ ie powyższego 
czasokresu Książeczka ta za m ew sżną uznaną 
zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisławów, 22 grudnia 1919. (6506)

T. 101/19. Na wniosek W ikłoryi Bo- 
gdanowiczowej juko uniw ersum e spadko­
bierczyni ks. M ichała Bomaszkaua wdraża 
się postępow inis celem am ortyzacji nastę­
pującej na podstawie uehwały sądu powia­
towego w Stanisław ow ie z 8 października
1918 A. VI. 4/17 w Urzędzie podatkowym 
i depozytowym w Stanisław ow ie na  rzecz 
masy spadkowej ka. M ichała B om asikans 
pod srt. 17 KN. 341 a przez ustępujące 
wojska ukraińskie wraz z depozytami i księ- 
pami depozyiowemi wywiezionej książeczki 
wkładkowej Stanisław ow skiej Kasy iszczę 
dności Nr. t>u8 pierw otnie na  14.209 koron 

T7 hal., zaś w edług stanu z dnia 1 lipca
1919 n s  12.754 kor. 53 hal. opiewające; na 
nazwisko ks. B om sna Bomaszkana w ysU - 
w iorej.

Posisdacza powyższej książeczki wzywa 
aię przeto, aby zgłosił się ze awojemi pra­
wami w ciągu 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w p rzeć - 
wnym bowiem rszie po upływ ie powyższego 
czasokresu książeczka ta  za niew ażną uznaną 
zostanie. In n i in teresow ani w inni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV . 

Stanisław ów , 29 sierpnia  1919. (6505)

T. V. 238/19 (3). Zarządzenie um orze­
nia papierów  wartościowych. N s wniosek 
Scheindli Zucker w Gługowie podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy m iały zaginąć. Vr v wa  się 
posiadacza t?ch  papierów, aby je wciągu je ­
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
przedłożył tem u sądowi, tak ie  inni in te re ­
sowani m ają zgłosić swoje zarzuty prteeiw  
wnioskowi. W rszie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego term inu te  p a jie ry  w arto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów warłoś iow ych: 
Książeczka wkładkowa Nr. 16244 Powiato­
wego Tow arzystw a z*I czkowego w Głogowie, 
sto w. zar^jesti. z ogran. poręką na imię 
Diny Zucker, córki Scbeinoli i n s  kwotę 
262 koron 49 hal. opiewającą.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 20 p źólziernika 1919. (50 J — 3)

Nc. I. 1654/19 (4). Na wniosek Mi­
chała H uryna jako pełnom ocnika Komitetu 
cerkiewnego w Busowiskacb wdraża się po­
stępow anie celem am ortyzacji następującej 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliczkowego d li powiatu S tary 
Sambor, stow arzyszenia z nieograniczoną po­
ręką N. 184 opiewającej na 6.073 kor. 85 h, 

Posisdacza powyższej książeczki wzywa 
się ażeby w przeciąga sześciu m iesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temuż 
lądowi, także inni interesowani mogą zgłosić

swoje zarzuty przeciw wn.oskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
term inu teu  papier wartościowy za nieważny.

Sąd pow is'ow y, Oddział I.
S .ary  Sam bor, 27 w rześnia 1919. (6478)

T. 85/18 (4). W drożenie jcostępowinia 
am ortyzacyjaego. Ne w aiosek E leonory Hau- 
serow rj w Stanisław ow ie wdraża się postę­
powanie celem am ortyzacyi n is tę p ' jącego 
rzekomo pr*ez wnioskodawczynię zagubionego 
kwitu zastaw n czego ekspozytury Banku Li- 
p o teo aeg o  ,r Ss»nisłsw ow ie z 17 kwi tn ia 
1916 Nr, 9215 na z a ^ w io n e  za 20 K 4 łyż­
ki i 1 sitko srebrne.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił eię ze swojemi prawam i 
w ciągu 6 miesięey od dnia ogłoszenia edy­
ktu w „Gazecie Lw ow skiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływ ie powyższego c ł s -  
sokresu kw it ten  za nieważny uznany zo- 
stsn ie  In n i in tere iew ani w an i wnieść la- 
ranty przeciw wnioakowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Stanisław ów , 26 września 1919. (6526)

T. V. 81/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek A dełi 
B eicbm an z Tarnopola ulica Buska 46 podej­
muje się postępowanie eeiem um orzenia wy­
m ienionych niżej papierów wartościowych, któ­
re wnioskodawcy m iały zag inąć; wzywa się 
posiadacza tyeh papierów, aby je  w ciągu 
6 mi lięcy od dniL pierwzsego ogłoszenia 
przedłożył temu sądow i; także inn i in te re ­
sowani m ąją zgłosić swoje zarzuty przuoiw 
wnioskowi. W razie pizeciw nym  uznałby 
sąd po upływie tego te-m inu te  papiery w ar­
tościowy za umorzone.

Oznaczenie papierów w artościow ych: 
Książeczka w kładkowa Kasy oszczędności 
m iasta T arnopola, N r. 27.589 nem . na  koron 
200 r na  okaziciela op.ewająca, a n s  nazwi­
sko Adeli B jichm an  wystawiona,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, dnia 2 grudnia  1919. (6502)

T. 84/18 (6/i W drożenie poSkępowaniL 
amortyzacyjnego. Na wniosek I ts k a  Horowi­
tza w Sturym  Samborze w drtża  się  postępo­
wanie celem * ncrty iacy i następu ących rze­
komo przez wnioskodawcę zagubiony ;n  we­
ksli. 1. na  3000 koron opiew ającjgo p ła ­
tnego 1 lutbgo 1815, w ystawionego przez 
Izaka Horowitza, Józefa L»lm a >a i M ordka 
H óuisia akceptowanego przez .Abrahama Luf- 
ta  i Giwię L u f t ; ?. na 2000 koron opiewa­
jącego płatnego 1 m aja 1915 wystawionego 
i akceptowauego przez te  asm e osoby co 
weksel pod 1. wymieniony; 8. na 3000 kor. 
opiewającego płatnego 1 sierpnia  1915 wy­
stawionego i akceptowanego przez te  sam e 
osoby co weksel pod 1 wym ieniony.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się m e to ,  aby zgłosił się ze swojemi p<r- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu zs nieistniejące uznane z os tam,.

Sąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, dnia 1 lipca 1919. (6581)

Nc. XVI. 157/18 (3). W drożeni* postę­
powania am ortyzacyjnej o* Na wniosek Józefa 
Tustanowskiego z Tustanow ic wdraża się 
postępowanie celem am ortyzacji następują­
cej rzekomo przez wnioskouawrę zagubionej 
książeczK1 wkładkowej Towarzystwa zadatko­
w e j  „N artduy  B jm “ w Drohobyczu Nr, 
2217 n a  kwotę 20 251 K 09 h opiewającą 
w ystaw ioną nu im ię Józefa Tustsnow skiego

Posiadacza powyższej ksiąieezni w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ip  
swojemi praw am i w ciągu sseśeiu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, 13 listopada 19lfl- (802 1 —3)

T. 119/19 (5). W drożenie postępowa­
n ia  am crtytscyjuego. Na wniosek M arkusa 
H erbsta lec teZ e ll, kupca w Kołomyi B yc k, 
wdraża się D ostęp ow anie celem um orzenia 
zaginionej wnioskodawcy k siążeczk i w kład­
kowej Nr. 20 278 W iedeńskiego Banku związ­
kowego F ilia  we Lwów e, wystawionej pa 
imię M arkus H erbst recte  Zel' n s  kwotę 2000 
koron opiewającej, oraz hasłem  zaw inhulc- 
wanej.

Posiadacza tej książecki wzywa aię, aby 
ją  sadowi do ssoaczn m taięey od dnia ogło 
n e n ia  idyktu przedłożył; takżi lani intero-

ia



X
'snow sk iej K 547-83, Nr, 79588 F u  udusi bu- 

Iowy szkoły Bożej Woli na K 526-41, Nr, 
82970 Fundusz budowy szkoły w B rucbnaln 
na K 848-42, N r. 15565C Fundusz budowy 
stko ły  w Ssmerówee na K 843A 2.' Nr. 52945 
Fundusz miejscowy dla ubogiej m łodziej 
(nie 25945) na K 1421 76, Nr. 200928 Fun- 
d isz  grzywien szkolnych na K 3850 13. Nr. 
208326 (jiie 20S28) Fundusz budowy szkoły 
w W ielkich oczach na K 3378 22,

Sąd okręgowy c y w , Oddział VII.
Lwów, 18 września 1919. (92)

E d y k U

r  sprawach uznania za marlegs

lub w inny sposób uw iadónrł o sobie, Po 
dniu 1 sierpnia 1920 r. sąd na  prnow ną 
prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 grudnia  1919. (427)

T, 119/19 (8). W drożenie postępowania 
celem uznania Józefa Czornyja syna P iw ła  
xa zmarłego. Józef Czornyj sya  Paw ła, go­
spodarz w N e-tarowcach pcw. Zborów, po­
wołany z wybu -hem woiny do służby wojsko­
wej pisał w sierpniu  1914 do żony swej Ka­
tarzyny Ozoruyj ur. Zwarycz, a od tego cza­
su wszelki ślad po m m  zaginął — co też 
stw ierdził u^ząd gm inny w Nesterowcach i 
urząd parafialny rzyrr katol. w Kokutkew- 
eacn.

sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi, bo inaczej po upływie tego cza­
sokresu sąd uznałby tę ks;ąieczkę za umo­
rzoną.

Sąd obwodowy, Oddział IV
Kołomyja, 11 listopada 1919, (6562j

T, VI. 371/19 (3). Zarządzenie umorze­
n ia  papierów  wartościowych. Na wniosek 
M ichała W sołk i w Rącrnej podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej wym ie­
nionego papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy m iał zag inąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 6 m iesięcy od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył tem u 
sądow i; także in n i interesow ani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd na  ponowny w nio­
sek po upływ ie tego term inu ten  papier w ar­
tościowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
w artościowego: Książeczka wkładkowa Po­
wiatowej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
111792 w ystawiona na M ich-ła  W sołka opie­
wająca na 1350 K,

Sąd okręgowy cjw ., Oddział VI.
Kraków, dnia 3 listopada 1919. (35)

T. VI 431/19 (1). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
S tanisłcw a Piwowarczyka w Chełm ie podej­
muje się postępow anie celem umorzenia wy­
mienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy m iał zag in ąć ; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je­
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
pr&edłożył tem u sądow i; także inn i in te re ­
sowani m ają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
term inu teu papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
Towarzystwa wzajemnych ubtzoieezeń w Kra­
kowie z 3 lipca L912 Nr. 6 2 6 na 5000 K 
p ła tne  okazicielowi dnia 1 sierpnia 1986.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI,
Kraków, dnia 20 listopada 1919. (40)

T. VI. 329/19 (6). Zarżą lżenie umorze­
n ia  papierów  wartościowych, Na wniosek fir­
my E intcfszen* ale K reditinstitn t fiir Offiiie- 
re  und B eam tf we W ifdu u. Scho terg*ese 10 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
niżej wymienionego papieru wartościowego, 
który m iał zaginąć; .wzywa się posiadacza 
tngo papieru aby go w ciągu jednegp roku 
od dni* ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądow i; także inni interesow ani maią 
zgłosić swoje zarzuty przeciw w nioskow i 
W razie przeciwnym uznałby sąd na pono 
wny w iiosek  po upływ ie tego term inu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Na okaiiciela opie­
wający kwi t  depoiytow y Spółki kredytowej 
członków Towa-zystwa W-,a;e:nnych ubez­
pieczeń w Krakowie z 2 l czerwca 3910 L 
8673 na  policę tegoż Towarzystwa L. 18959 
na 2000 koc. i L 121407 na 5700 K o p ie ­
wające na Józef* Stelm  (ha.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 grudnia  1919. (351)

T. 267/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku 
ra trry i S k irb u  we Lwowie im ieniem  Rady 
szkolnej okręgowej w Jawor* wie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie­
nionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów aby je w c;ągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia zarządzenia, przedłożył temu sądowi, 
tnkżo inn i interesow ani m ają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego te r­
m inu te  papiery wartościowe za umorzone, 
Oznaczanie papierów w artościow ych: Ksią­
żeczki wkładkowe G ilic . Kasy o : czjdności 
we Lwowie Nr. 7653 fund bz grzywien 
szto lnych  Rady sikolnej okręgowej Jaw orów  
na K 5831-72 Nr. 29731 (nie 2973) Fund, 
budowy szkoły w Woli gnojnickiej na K 800. 
N r 43102 Fundusz budowy szkoły w Bru- 

( cbnalu na K 3141-85, Nr. 48108 Fundusz 
budowy szkoły w Czaplakich na  K 538 52, 
Nr. 43116 Fundusz budowy szkoły w Bruszo 
w icaih  K 2.821-22, N r. 43117 Fundusz bu­
dowy szkoły w Laezi ach K 2063 06, Nr, 43126 
Fundusz budowy szkoły w N owinach ad J a ­
zów stary  K 540-61, Nr. 51320 Fundusz budo­
wy siko ły  w M uiyłowieach nar. na K 8161-73, 
Nr. 51335 Fundusz budowy szkoły w Wierz- 
bianach na K 3385-13, Nr. 51344 Fundusz 
budowy szkoły w Semerówce n a  K  317 55, 
Nr, 52919 Fundusz budawy szkoły w Bożej 
W oli na  K 103 20, Nr. 52941 Fundusz b u ­
dowy szkoły Rudz;e krakowieckiej na  K  
403 55, Nr. 52944 Fundusz budowy szkoły 
w Nowosiółkach na K 1836-51, Nr. 59699 
F undusz, budowy szkoły w R udne  koehan. 
na K. 419 54, Nr. 67107 Fundusz budowy 
szkoły Kubyhłi y ruskiej na K 935 64, Nr. 
70055 F an d u s i budowy siko ły  w W ólce ro-

T. 283/19 (5). Zarządzenie postępo­
wania eolem uznania za zmarłego. Józef 
Moskwa urodzony 17 w rześnia 1888 w Pru- 
chriku , zamieszkały w K rum trzówee, powo­
łany  w sierpniu 1914 do 84 pułku strzelców 
krajów., dostał się do niew oli rossyjskiej i 
w r, 1817 przebyw ał w Czelabiń^Ku, rd tąd  
nie ma o nim  żadne: pewnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistn ieją 
w am oki dom niem ania ustawowego śm ierci 
w myśl § 24 i 277 u. c. i § 1 ustawy z 31 
m arca 1 9 i8  N r. 128 Dz. p. p,, zarządza się 
aa  wniosek ’ Pauliny Moskwa postępowanie, 
celem użusnm  wymienionej osoby za zm ar­
łą, a zararem  ogła.za się, ażeby udzielono 
w ńdom ośń  o zaginionym  sądow i,albo p. dr, 
adwokatowi K a'm anow i Reichowi w P rze ­
myśl*, którego równocześnie ustanaw ia s*ę 
kuratorem  i obroń ą węzła małżeńskiego, 
Józefa Mo kwę wzywa się, aby staw ił się 
przed sądem lub w inny sposób dał znać
0 sobie. Po dnie 5 czerwca 1920 sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za im arłego i rozwiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział V.

Przem yśl, 8 g ru d n ;a 1919. (383 1 — 3)

T . 14/19 (2). BBe^eHU nocTynoBaHa 
b L,i \h  ąokosj cmepTF M azafiao  IHoKaaioK 
chh  -te,a,opa b 3a6oaoTOBa ypo ąaceHŁi ^ h h  
19 na/i/ojmcTa 1885 poicy noiwiHKaHHir ąo 
cnyacón boshhoI npH 24 aBCTp. n, n . n icn a  
Bi3HaHŁ ero scohh M apri 3 KocoBHiiB IH o - 
EajiEOK 6yB Ha ypn^oni b uaro 1916 b 3a  
6oaoroBi i Biflis ib 28 u a a  1916, a b Ąua 
th jk a h i no .iu  flicTans OHa nncuuio, m,o B it 
Haxo^HTt c a  b Kopo.iicTBi HoaBCKiM, flaar.- 
inoi BicrKn o ero hchtio ne u a a a  a no y t>xy- 
nneHfo Poch jjh  s  raan n aH H  ^icTaaa Bi;io- 
MiCTb flifl To^apnCTBa BepBOHoro XpecTa, 
m/o nib  nponaB, a A Bigi; I I I  Mai CajitneTepa 
,a;oBi,zi;ana c a  mo noMep. I l l u a a  C antneTep 
Kynepr. s 3a6oaoTOBa 3isHaB, no  TOBapn- 
myBaB b BiftCKy a MH-rataosr Illmcaniokom
1 iro  Toiisce b naci aTaicy Ha PyMyHBCRHM 
iJipOHTi nepeg, MicpeBOCTaMH OKHa i JlyTHa
b nOHcg,’noK ąhb. 23 Jinnna 1917 siciaB  
noniaeHHH Bopoaceio Kyneio b hchbIt i a ko- 
pom i nonep a IUHaa C antneiep  bh^żb ero 
onicaa HeacnBoro i n°K̂ aAH0 posnisHaB.

ll03aaK  n ic jia  Toro ecT npaBflono- 
Aiohhm, iąo M m aS ao  -IIIoKaaioE chh  <Pe- 
flopa nouep, npoTe Ha aca^aHe M apni a Ko- 
cobhulb UIoKanioK b b o a h tł  c a  nocTynoBa- 
HO b p inu  poKa3y cMepa h  sarnHyBm oro i 
ysHaHa ei BBasa cynposcecKOi s M H saSaou 
IIIuBaJHOitoji sa  posBasaHy. KypaTopoM 
ero  i oóopoHneio bsaan  cynpoacecEoi ycTa- 
HOBJiae ca  ag,B. ppa  CraHncaaBa FaaeB- 
CKoro b KonoMHi. B npae c a  up o re  sa raab - 
He B:.3BaHG, ipo b H poTaiy mi Tb MicaniB 
Bip oronom ena cero epHKTy cypOBH a6o 
irypaTopOBH nopaTH BipoMicTb o sarHHyBmiu. 
M ax ah n a  IIIoKajnoKa chhb  <£>epopa BsnBae 
ca , n;o6n nepep ninnncaHHM cypoa  b ara- 
paHiM penaH na ' cTaHya a6o b HHmaS cno- 
ci6 HOBinOMHB cyn o cboim hchteo. H o  y n an - 
bi micTb MićaniB Bip oronom eH a cero epH- 
KTy nopiinnTH C yn Ha noHOBHe acapaue o 
y SHaHio aa n o iiep n o ro  i posBasaHio SBasH 
cynpoacecisoi.

C yn OKpyacnS, B ipnin  IV  
HonoMHH, 27 nbBiTHa 1919. (6554)

T. 525/19 (3). W drożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. F ir? ło  
Czmyr, re i gr. kat., urodzony w roku 1887 
rolnik s:ale w R ^pechow ie ad Bó^rka zamie­
szkały, z ogłoszeniem ogólnej m obilizacji 
w stąpił w szeregi arm ii azstr. j«ko człon k 
tejże, biorąc udział w krw aw ych w alkach za­
g in ą ł i odtąd n a daje o sobie znaku życia,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją w arunki ustawowego dom niem ania śm ierci 
w myśl § 24 u. 2 u. c., przeto wdraża się 
na prośbę A nny Czmyr postępowanie, ce 
lem uznania wymienionej osoby za zm arłą, 
a zarazem ogłasza się w ezw anie, ażeby 
udzielono wiadomości o z tg !nioDym sądowi 
albo adwokatowi dr. K a u m e n o w i C zarni­
kowi, którego ustanaw ia się kuratorem . Ki- 
ry łę  Czmyr wzywa s ię , aby p n e d  niżej wy­
m ienionym '. aądeg staw ił się o ile żyje,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie z § 24 L, 2 ust c. 
i § 1 i 2 ustawy z 31 m arca 1918 Nr. 128 
Dz. p p,, wobec tego wdr*ża się na prośbę 
, igo żony Katarzyny Czornyj zam. Zwarycz 
postępow anie, celem Józefa Czornyja syna 
Paw ła za zm arłego. W ydaje się przAto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądow: lub 
kurat tow i p. dr, S terhellow i, a lw ckstow i w 
Złoczowie, którego ustanaw ia się zarazem 
obrońcą węzła m ałżeńskiego wiadomości o 
powyż wymienionym, Józef* Czoroyja syna 
Paw ła wzywa się, aby przed niżej wymie­
nionym  sądem staw ił się lub w inny spo­
sób uwiadom ił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 g ru d k o  
1920 roku rozstrzygnie o uznan o za zm ar-' 
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 2 grudnia 1919. (287)

T. 233/19 (5). Zm- ądzenie postępowa 
ni a celem uznania za zm arłego. Teodor K*. 
żio, urodzony w r. 1869 w ria jsku  i tam  
zamieszkały, powołany n s  podwodę wojsko­
wą w sierpniu 1914 ’ do Przem yś'*  wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zm aił w szpi­
talu ep aemicznym w Krasiczynie w grudniu 
1914.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
w arunki ustawowego dom niem ania śm ierci 
w myśl § 24 i 277 u 4 . cyw - i § 7 ust z 
16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., zarządza 
się na wniosek Katarzyny Kazio postępowa­
nie celęm uznania wymienionej osoby za 
zm arłs, a ztrazem  ogłasza się ażeby udzie­
lono wiadomości oz ginionym  sądowi albo 
p. adw. dr. E n rlo w i M orgensternow i w & ze- 
myślu, którego ustanaw ia sie kuratorem  i 
obrońcą węzła małżeńskiego. Teodora Kazio 
wzywa s ię , aby staw ił się przed niżej wy­
m ienionym  sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Po dniu 24 lutego 1920 sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatei znie o 
uznaniu za zm arłego i rozwiązaniu m ałżeń­
stwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przem yśl, 19 listopaua 1919. (330 1 — 3)

T. 232/19 (5) Zarządzenie postępowa­
nia  celem uznania za zmarłego. Mikołaj Tur- 
czyński urodzony 1831 roku zamieszkały w 
H uuku, w sierpniu 1914 r. powołany do 10 
pułku piechoty wedle p riep ro w id io n y ch  do­
chodzeń padł w bitw ie pod B iłgorajem  24 
sierpnia 1914.

Gdy zatem priy jąć należy, żs zaistnieją 
warunki ustawowego dom niem ania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 7 u?'aw y 
z dnia 16 lutego 1883 N r. 20 Dz p. p., 
przeto zarządza się na prośbę A nastaz ji Tul 
ezyń3ktej postępow anie, celem u inan ia  wy­
m ienionej osoby za zm arła, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym  sądowi albo p. adw dr. Wło­
dzimierzowi Błażowskiemu w Przem yślu 
k tó rego ustanaw ia się kuratorem  i obrońcą 
węzła matżećsk<ego. M ikołaja Tarczyńskiego 
wzywa się, aby staw ił się przed podpisŁnym 
sądem, lub w inny  spotób dał znać o sobio. 
P j dniu 24 lutego 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeunie ostatecznie *o wniosku,

S ą j  okręgowy, Oddział V,
Przem yśl, 17 listopada 1919. (828 1 — 8)

T. 218/19 (5). Zarządzenie postępowa­
n ia  celem uznania za zm arłego. P io tr Zro- 
towski urodzony w roku 1885 iam ieszkały 
w Gdeszycaco, powołany w sierpniu 1914 do 
18 pułku strzelców, w tym że roko dost ł  się 
do niewoli rossyjskiej. W edle przepiow*dzo- 
nycb dochodzeń od się-pnia 1916 nie ma o 
nim  żadnej w indomcśei.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
w arunki ustawowego stw ierdzenia śm ierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i § 1 ustawy z 
dnia 31 m irca  1918 Nr. 128 Dz. p, p,. prze­
to zarządza się na  prośbę K a ril ny Zrotow- 
skiej postępowanie, celem uznania wymie­
nionej osoby za z tn trłą , a zarazem  ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wizdom ś -i 
o zaginionyŃ  sądowi lub p. adwokatowi dr.

W łodzimierzowi Błażowskiemu w Przem yślu, 
k órego zarazem ustanaw ia się kuratorem  i 
obrońcą węzła m ałżeńskiego. P io tra Grotow­
skiego wzywa s ;ę, aby staw ił się przed pod­
pisanym  sądem lub w inny  sposób dał ani.ć
0 sobie, Fo dniu 24 maja' 1920 sad na  po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,

Przem yśl, 19 lis tio sd a  1919. (329 1 —3)

T. 338/19 (3), W spraw ie uznania Wa­
syla M ikułę za zm arłego, prostuje się om ył­
kę zaszłą w tusąd. uchwale z 17 września 
1918 T. 238/19 w ten  sposób, że zam iast 
s łó w : p, Ew ę Mikuło wzywa s ;ę “, ma b y ć : 
„W asyla M ikułę o il°by jeszcze zy* wzywa 
się“.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 13 listopada 1919. (419)

T. 544/19 (3). W drożenie postępow a­
nia celem uznania za zm arLgo. M ichał Cze- 
m eryński, rei. gr. kat. urodzony 25 paździer­
nika 1882 w Bóbrce, syn Jan a  i Rozalii 
Skiby, jako rołn ik  sta le  w Bóbrce na  Pod- 
dołhem  zamieszkały, z ogłuszeniem ogólnej 
mobiliiacyi w stąpił w szeregi arm ii su s try t-  
ckiej w sierpniu 1914 r,, a następnie b ra ł 
udział w walka*h na fronc 'e  rossyisbim , 
gazie też m iał paść w walkach pop Hozie- 
jowem  w okolicy B rlecbow a. Od tegy czasu 
niema o l im  żadnej wieści,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że M ichał Czemeryński poniósł 
śm ierć przeto na prośbę K atarz iyay  Czeme- 
ryńsk.ej wdraża się postępowanie celem 
uznania tegoż za zmarłego. W ydaje się prze­
to ogólne wezwanie, iżeby uwiadomiono sąd 
albo Muratora pana afiw. dr. Le ma Choti- 
nera aż do dnia 1 sierpnia 1920 Po upły- 
wif powyższego czasokresu i po przeprowa­
dzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
stizygnięte  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręg. cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 20 grudnia 1919. (426)

T. 335/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznanir za zmarłego. Jędrzej D o­
rota rei. rzym. k a 1., relaiir w L isiejam aeh 
ad Lubaczów, urodzony 8 pażdtiernika 1886 
i»ko żołnierz austr. b ra ł udział w wojnie 
austriacko  - serbsk e j , w której tez n b a ł po- 
Ud*, o  s t* ie rd za  potwierdzenie Czerwonego 
Krzyża z daty 3 m aja 1916 podające iż A n­
drzej Dorota dostawszy s ę do niewoli se rb ­
skiej zmarł w szp ib lu  rezerwowym Nr. 1 w 
Waljewo w Serbii.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistn ie­
ją w arunki ustawowego dom uienan ia  śihierci 
w my^l § 24 1. 2 ust*wy cyw., zarządza się 
na wniosek A nny z Buczków Doroty postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
tu  zm arłą, Zarazem ogłaszasię w ezw anie, 
»żeby udzielono wiadomościo o zaginionym 
sądowi, albo p. adw, dr Adolfowi Deiche- 
sowi we Lwowie, którego ustanaw ia się ku­
ratorem . Jędrzeja Dorotę wzywa s‘ę, aby 
staw ił się przed podpisanym sąaemo ile  żvje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu
1 lipca 1920 r. sąd na ponowny WDiosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, cyw, Odda, V II

Lwów, d a . i  19 g ruda ia  1919. (425)

T. 188/19 (6). Zarządzenie postępowa­
n ia  celem uznania za tm arłego. W ładysław  
Olszewski syn W alentego z Lenczyna o ien ;ł  
się w Jarosław iu w listopadzie 1886, a po 
k lku tyg  odniach w y jee łu ł do Rossyi i od 
m&ja 1887 ni m a o nim  żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją w arunki ustawowego dom niem ania śm ier­
ci w m yśl § 24 i 277 n-taw y cyw, i usta­
wy z 16 lu t  go 1888 Nr. 20 Dz, p. p., zarzą­
dza się  na wniosek A nny Olszewskiej postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zm srłą  a zarazem ogłssra się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, hlbo p. adwokatowi dr. Izydorowi 
Lówenlhaluwi w Przem yślu, którego ustana-, 
wia się kuratorem  i obrońcą węzła m ałżeń­
skiego. W ładysław a Olszewskiego wzywa się, 
aby staw ił się przed podpisanym  sądem  lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
20 listopada 1920 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecin ie  o uznaniu wniosku.

Sąd okręgowy, O ldział V.

Przem yśl, 14 1’stopada 1919, (823 1 —3)

T. 49/19 (5). W drożenie postępownia 
celem uznania za zmarłego. Zachzryasz l i ­
czyli u rodicny 30 m arca H 8 7  gr, kat. cbrz. 
w Bonowie urodzony i tam  zamieszkały, wy­
ruszył iakó szeregowiec 89 pp. w roku 1914 
na  wojnę W edle przeprow adionych docho­
dzeń i zeznania zaprzysiężonych świadków 
we w rześniu 1914 ro sa  trafiony g ra n ite m



8
pod i** s odwrotu wojsk & p ,d  Lublina w le- 
sie koło Biłgoraju, m a r ł  ns miejscu, .g ’zie 
go też pcełrw ano .

Gdy zatem modna przyjąć, łe  istnieją 
warunki ustawowego sljwierd*-nią śmierci w 
myśl § 34 i 277 ust, eyw i § 7 ustawy z

16 lutego 188$ Nr. 20 Dz, p. p., zarządza 
się na prośbę Pelag ii z Kupiaków Ilciy?zyn 
postępow anie, celem uznania wymienionej 
osoby za zm arły i uznanie m ałżeństw a tegoż 
zawartego dnia 5 października 1912 ro z ­
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie,

ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr Rawiczow i, którego iv ta - 
nawia się kuratorem  i tb rońcą  węzła m ałieii 
skiego. Z athatyssza  U cłyśzyna wzywa s ię , 
ażeby jtaw ił się pized podpisanym  sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po

-Iniu 10 grudnia 1919 roku sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

P .zem yśl, 10 w rześnia 1819 1320 1—3
  )
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J d i c j s k a  E l e k t r o w n i a
zawiadamia

że na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 15 stycznia 1920, c e n a  p r ą d u  
e l e k t r y c z n e g o  dostarczonego przez 
miejską elektrownię z o s t a j e  p o d n i e ­
s i o n a  o d  d n i a  1 6  s t y c z n i a  

1 0 9 0  r o k u  i  w y n o s i  s

z a  1 K W .  godzinę d o I  wind
i do celów gospodarczych K 3 -  

z a  1 K W , godzinę do m o t o r ó w . .  ,  K 1 5 0
z a  1 K W . godzinę dla k in o te a tr ó w .  .  K 6 ’ —

Płaca monterów za godzinę dzienną .  K V -
Płaca pomocników z a  godzinę dzienna K  5 ‘ —

w  I ‘vl f  Godziny nocne od 7 wieczorem do 7 
** rano liczy się z lOO°|0 podwyżką.

Czynsz za najem miofńików zostaje 
^niezmieniony.

*
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*
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Dyrokcya Miejskich Zakładów  elektrycznych.

Rodzynki sułtańskie,
w anil i j  borbońską, orzechy tu­
reckie i włoskie, szafran orygi­
na lny  i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica  Spożywcza
Stanisławy Ziembilskiej, ul. Fredry 9,

W<?7pll(iP a r t J * u l y
T IO c u lli lG  spożyw cze,
potrzebne w gospodarstwie do- 
niowem, zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanis ławy Ziern- 
bińskiej, F red ry  1). — —

Stałych 
kolporterów 

lub kolporterek
poszukuje 

A dm inistracja  
„Gazety Lwow­
skiej “ Lwów, ul. 

Podwale 1. 3.

Pojedyncze egzem plarze
„G a za ty  Lwowskiej11

nabyw ać m ożna  

w Ekspedycji „Ga- 
zety Lwowskiej44, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

Kawę paloną za powoeą 
.  .  - gorącego

powietrza, codziennie świe-, 
żą, najlepszych gatunków, 

poleca  S k ła d n ic a  Spożyw cza  
Stanisławy Zismiińsiae], ni, Fredry 9,

Zakupno próżnych fiolek z  sacharyny.
M iejski Z ,k ł a d  aprowizacyjny lakup i próżne 

f io lk i z sacharyny wruz z nakryw ką po pięć hale­
rzy za 1 sztukę. Do kupna są upoważnione nastę ­
pujące sklepy m iejskie:

Sklep m iejski ul, Romano w icia 11,
„ „ „ Słodowa 1
n n a  Żółkiewska 71
„ „ „ Bema 12
r, „ „ M urarska 4

Lwów, dnia 15 stycznia 193Ó,
2 —3 M ie jsk i Z a k ła d  n p ro w lz a e y jn y .

Introligator
poszukuje satnodsifcln^o prow adzenia pracowni, 
L bryk i, Jub szk tły  dla iu ircligatorów  p iz y ttą p ę  
także do spółki. — Z ^ ł.s ie n ią  przyjm uje poa 
k tro lig a to r  do A dininstracyi Gazety Lwowskiej

Inspektor policyi miejskiej
s d .u g .ie tia ą  praktyką i chwalebn mi świadectwa­
mi Bolak posukuje tą  d^egą p .sady . Zgłoszenia 
proszę nadsyłać pod Inspek to r policyi do Adm i 

m stracyi „Guztty Lwowskiej

L a ta r n i e  s t a je n n e  naftowi
poleca najtanie j

Ludwik Hoszowski
GŁÓWNY SKŁAD FAKB I MATERYAŁÓW 

L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  I. 3 .

Akcyjne Towarzystwo dla fabrykacji kart do gry, wyrobów 
papierowych i przem ysłu litogralicznego we 1. w o w i e.

I I .  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
n b c y o n a ry u sz y  A k cy jn eg o  T o w a rz y s tw a  d la  fa b ry k a c y l k a r t  do g ry , 
w yrobów  p a p ie ro w y c h  i  j / .z e m y s lu  Itto g rB fiezn eg c  we L w ow ie  ucliw a- 
IIło  w  d n  u  22 g r n d n la  1919 p o d w y ż sz jć  k a p i ta ł

z  K o ro n  6 0 0 .0 0 0  na K o ro n  2 ,0 0 0 .0 0 0
z zastrzeżeń em państwowego z» t» ;erd ten ia ,  p zez em isyę 7000 tztuk nowych 
akcyi opew njącyeh na ol azi i - la, gotówką i pełno wpłaconych, imiennej w ar­
tości po K 200 przekaiując Radzie zaw iadow cej określenie szczegółowych

warunków em :syi Łych akcyi.
N s podstawie powyższego uchw aliła Raaa Zawiadowca* następujące 

w arunki e m is ji:
Dotychczatowym skcyonaryusiom  rrzy m a je  się  prawo pierwszeństwo 

poboru nowych akcyi, z tern, ie  n» d « ie  s ts re  mogą pobrać trzy now e alrcya. 
Brawo poboru m esi być w ykonane najpóźniej do dnia 10 lu ‘ego przyjmować 
się będzie również zgłoszenia nowych subskrybentów .

Kurs e m is y jn y  wynosi dla dotychczasowych azcyonaryusiy w y lo i ib ą e y h  
prawo poboru h. 250, dla nowych K 300 za k aż ią  akcyę.

Przy zgłoszeniu praw a poboru j a k i  nowem zgłoszeniu należy u iśe ć  całą 
cenę kupna wraz z 5%  ods.tham i cd im ienuej wartości akcyi za c ia 3 od 
1 stycznia 1920 do da  a wpłaty,

fiepartycyę nowych akcyi przeprowad i akcyjne Towarzystwo wedle 
swego uznauia w najkróisz?®  er asie.

Nowe i>kcje, uc ienn iczącs w w y n ik a c h  Akcyjnego Tow. od 1 stycznia 
i9 2 0  w yd.no t ę  ją  akcyonaryuszom za zwrotem potw ierd enia kasowego na 
uiszczenie wpłaty tud-ież zawiadom enia o p r .y d u a le  akcyi.

N a wypauek nicprty jęcia akcyi, A kcyjne Towarzy-1*0 zwróci c a :p' żniej 
do 1 m aica i9~ 0  wpłacone kwoty wr*z z narosłym i 2 %  odsetkami,

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  p r z y j m u j e  Bank Przem ysłowy 
dla Królestwa Ualicyi i Lcdojueryi wr z z W ieUiem  Ks ęstwem Krakowski m 
oraz jego F ilie .

P ró ż n e  f la s z k i  w każde 
ilości także wagonowo 

zakupi fabryka „ZDROWIE* 
we Lwowie ul. Zdrowie N r. 9. 

6639 6 - 1 0

Czas
odnowić

przedpłatę

K om unikat.

Kelly ’s Directory (Łon- 
tlou) Anuuuue DlOut 

Boitin (Faris).

KROCHMAL £ $ £ •
swą dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 

I  szkodliwych domieszek i dlatego nie psuje bielizny l 
I  1)0  N A B IC IA  W SK ŁA D N IC ! SPO Ż Y W C ZE J 
|  STANISŁAW Y Z IE M B IŃ S K JE J, FR E D R Y  9

Popierajcie P o lsk i Pożyczkę Państwową! !

Wezwanie do przemy- 
Błowcow i kupców Ua­
licyi wschodniej pragną­
cych wejść W stosunki 
handlowe z zagrauicą.

Jesteśm y upow ażnieni do u łożenia sp isu  przem ysłow ­
ców i kupców wschodnio g a licy jsk ich  (z w yjąU iem  okręgu 
brodzkiegoj p ragnących  naw iązać stosunki handlow e z p ań ­
stw am i kcaiicy i ceiein um ieszczenia go w urzgdowyon księ ­
gach adresow ych L elly  s MejrchauW D irectory o i ik e  W a r  Id 
tn o n d o u j i A nnuaire  D idot-B ottin  P ary ż  n a  iok* 19Ż0. 
Wzywamy przeto poważne tirmy przem ysłow e i handlow e 
oraz przedsiębiorstw a naitow t do bezwłooznego zapodania 
nam  swej dokładnej nazwy (.orzmienia tir m yj i adresu n a j­
później do 23 styczn ia  z równoozesnem pizekazaniem  nam  
taksy k tó ra  wynosi 26 koron od hrm y pojedynczej a  60 K 
od B lo tk i. O znaczeniu K en y ’ego i D idot-D ottina m ożna 
się bliżej poiniorm ow aó w Izbie handlow o-przem ysłow ej dre 
Lwowie, u s tn y c h  inform aoyi udzie ia  też nasze biuro (,0d- 
dz ia ł ksiąg  adresow ych; p rzy  ul. B r a j ę r o w g k i e j  14 
p a r te r  m iędzy 3 - 6  po poł. Z głoszenia p isem ne p rzesłać  
tylko pod ad resem : E m poria , Lwów, ul. E y b ia  4.

Lwów, 15 styczn ia  1920.
Emporia
The East-European Trade-Hoiae 

lor Import and Export
Sub-Agents of the Kelly’s Directory.

Okręgowy U zad Zaopatrywania Armii
w e  Lwowke

p o t r z e T o i a j e  n a , t y c ł x r 2 i i a 3 t :

L. 467b/l9 2 b9 2—3
K onkurs.

M agistrat król, wolu. m iasta D e l  ny a a  pod- 
staw ie U ih .a ły  Raay przybocznej i  d tiu  29 gru­
dnia lb l i)  lozp iiu je  ao u su rs  na po actę koutrolcrs 
kasy m iejskiej.

jrosaua ta n a la n ą  Łędtie prow izuycznie, po 
roku zuaowalmające, siuauy m ole aastąp ić  eta- 
hiasacya,

W a r u n k i :
1, Narodowość polska.
2, N iepizekraczaluy 4U rok życia.
3, Kwalifikarya określona rozporządzeniem 

V iydzału krajow .go i  20 inajo 1898 i z 4 marco 
1699 D ziean k u stiw  k r Ijow jch Nr. 88 i 34,

i  lerw sienstw o m ają kandyd .ci, k tóry już 
zajm iw ali takie posady, f ł^ c e  wedle umowy

Kómpetenci zeihcą w term inie do k cń ia  
stycznia 1920 zgłosić się piBemn e lub osobiście 
do M ag.straiu  u iiasta .D vi ny p rzed iład tjąe  żądane 
powyżej dokumenta.

Komisarz rządowy: 
ln ż .  K . S tro k a .

Oentysta dr. Lewandowski J;róHan«m V.

r * \ 7 I T A D V  A  i ako dom ieszka do JL H U A  X  A )  kuwy, r, n a jlep ­
szych iab ry k .jak  F ia n ck a w  Skawinie, Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z Łabędziem ", Spółki 
Z iem iańskiej „Gleba" we W łocławku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYW CZEJ 
STAN ISŁAW Y ZIEM B 1Ń SK 1EJ, UL. FR ED R Y  9-

i .  ług. sido1 d0 czyszczenia m etali,
/  lO S Z C K  0 0  p r d n i d y  om inol do szorowania, papier do 

czyszczenia noży i t. p. a rtykuły , poleca 
Składnica Spożywcza Stanisław y Ziem bińskiej, - redry

8k irowidz i y , Fio 
Bloki l/* trk  
Bloki ł/g *rk.
Papier koncep.

„ ksnc. czysty 
„ maszyn. pafcd.
„ l:n 'ow any 

kratkowany 
„ łk tow y (na teczki) 

K alka nieb. ołówk.
„ maszynowa 

B ib rła
Buszki (z a n ia s t bibiUarzy) 
Kyga
Ołó wki czarne 

„ chemiczne 
„ dwubarwne 

Guma atram .
Igły do akt.
Nożyczki kanc.
Szpagat pap,
N ci do aktów 
L ’’nie 50 cm. drew a 
O bsadtki 
Kałam arze 
A tram ent c erwony 
Podaszki do piecz.
Tusz fiolet.
Guma )
KDj kanc, )
Taśmy masz. 13 mm. 
Tt ś mj  masz. 15 mm. 
Taśmy masz. 25 mm. 
Taśmy masz. 85 mm. 
G ibk i - zw iliaezki 
K alk i pap. wosk.
T -k tu ra  tw arda 
K ar'on  63 cm 95 cm

400 sz!uk 
400 s:tuk  

2600 sztuk 
200 ryz 
220 ryz 
180 ryz 
150 ryz 
150 ryz 

18 ryz
7 ryz 

15000 ark.
9 ryz 

400 sztuk 
250 ark.
27 grossów 
24 grossów 
15 grossów 

200 sztuk 
160 sztuk 

50 sztuk 
40 funtów 
20 funtów 

1900 sztuk 
1900 sztuk 
1200 sztuk 
100 litrów  
800 sztuk 

1500 fliak.

1100 Ihkk .
100 sztuk 
100 s*t k 

30 sztuk 
30 s ttuk 
50 sztuk 

500 m.
2 pudy
3 ryzy

Oferty z próbkam i należy n a tsy łz ć  do dnia 
24 b. m, pod a lre se m  wyżej wymien onego Urzę­
du przy ul. Sakram enfek 1. 14 w godiinach urzę­
dowych od 9 — 2 30 przed połużniem .

/  « V • i • \  ©

^  (tCTNIKI SMtCZE o
UoRTFEtt i r  m m m j  ^
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